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Wielomilionowe korzyści
p rzyn ió sł krajow i Chłopski Czyn

Dolnośląska ^ k o n a ła  praee wartości 67 milj. zł*
WARSZAWA. (PAP). — W niektórych województwach pod­

sumowano już wyniki, jakie osiągnęli chłopi w czynie, podję­
tym dla uczczenia Święta Ludowego. Jak wynika z zestawień 
PAP, najpoważniejsze osiągnięcia uzyskali chłopi wojewódz­
twa dolnośląskiego.

Zobowiązania na cześć Święta Ludowego podjęły na tere­
nie Dolnego Śląska 1782 gromady, deklarując wykonanie róż­
nych prac, jak naprawy dróg i mostów, remont szkól i świe­
tlic, oczyszczanie rowów melioracyjnych. Wartość tych prae 
szacuje się na ok. 67 mil. zl.

Do dr.ia 5 bm. 131 gromad zrealizowało swe zobowiązania, 
wykonując ogółem 4.375 dniówek pieszych i 1224 dniówki

Z ciekawszych prac wymienić należy przeprowadzenie ka­
pitalnych remontów w budynkach ośrodków maszynowych 
w powiatach Jawor i Lubień, dokonanie zbiórki złomu ogól­
nej wartości 703 000 zł.

W pow. Oleśnica oraz w pow. Dzierżoniów oczyszczono 
7 km. rowów melioracyjnych, w pow. Lwówek wyremontowa­
no dwie szkoły.

Wieś Gdańska w ramach zo­
bowiązań w związku ze świę­
tem Ludowym, wykonała pracę 
wartości 15 milionów zł.'

Na pierwsze mieisce wysu­
nął się pow. Kościerzyński, w 
którym chłopi wykonali pracę 
na sumę 4 mil. zł.

Jak donos? ' meldunki, w woj. 
lubelskim najpoważniejsze o-

siągnięcia w czynie dla uczcze­
nia Święta Ludowego uzyskali 
chłopi na terenie powiatu Za­
mojskiego, gdzie na wykonanie 
zobowiązań poświęcono 49.590 
dniówek.

Wartość wykonanej pracy 
szacuje się na suraę ok. 10 miln. 
zł.

W powiecie Tomaszowskim

K  tjrnEt wv p r o c e s i e
łapow n ików  i saboiażysiów  

Centrala Żelazu i Siali
Dnia 10 czerwca o godzinie 

3.10 nad ranem wydany został 
wyrok w procesie trzech urzęd 
ników Centrali Sprzedaży Żela 
za i Stali we WroclaWiu oraz 
ich pięciu wspólników-pośredni 
ków w handlu wyrobami hutni 
czyml. Rozprawa" prowadzona 
była w trybie doraźnym 

Przewód sądowy udowodnił 
winę oskarżonego Stanisława 
Mierzejewskiego, b. dyrektora 
Centrali, w całej rozciągłości. 
Za swoje przestępcze czyny o- 
trzymał on dwukrotny wymiar 
kary w wysokości lat ośmiu 1 
dożywotniego więzienia, a więc 
łącznie — karę dożywotniego

zobowiązanie chłopskie powzię­
to w 156 gromadach, wykonując 
naprawę dróg, meliorację - łąk i 
likwidację odłogów.

M. in. wybudowano 5 nowych 
zajezdni strażackich oraz uru­
chomiono 3 nowe spółdzielnie 
mleczarskie w Uhnowie, Jar­
czowie i Komarowie. Wartość 
wykonanej pracy oblicza się na 
sumę ok. 2.200.000 zł.

Poważnymi osiągnięciami mo­
gą się poszczycić również chło­
pi z pow. Kraśnickiego, którzy 
wykonali pracę o wartości 
1.600 tys. zl. Na pracę poświę­
cono 3669 dniówek i 611 dnió­
wek ze sprzężajem konnym.

W pow. Biała Podlaska dla 
wykonania żobowiazań przepra­
cowano 2 tys. dniówek, 1500 ze 
sprzężajem konnym, wartość

tej pracy oblicza sie na sumę 
!,5 mil. zł. Wartość wykona­
nych prac w pow. Chełmskim 
sięga około 2 mil. zł. Na wyko- 
nanie żobowiazań zużyto 1200 
dniówek i 1150 dniówek ze 
sprzężajem konnym.

W pow. Hrubieszowskim, po­
za likwidacją 1000 ha odłogów, 
wykonano dodatkowe prace 
wartości ponad 800 tys. zł.

Chłopi pow. Łukowskiego na 
wykonanie zobowiązań poświę­
cili 4 tys. dniówek i 500 dnió­
wek ze sprzężajem konnym. 
Wartość wykonanych prac prze 
kroczyła 2 mil. zł.

Według obliczeń ogólna war­
tość prac, wykonanych przez 
chłopów lubelszczyzny dla ucz­
czenia Święta Ludowego, prze­
kroczyła 25 mil. zł.

Dobi na czele
nowego rządu węgierskiego

Rekord
m urarsk i

WARSZAWA. (PAP). — Na 
budowie osiedla robotniczego 
w Stalowej Woli Dadł nowy re­
kord murarski, bijący o 5 tys. 
sztuk cegieł wszystkie dotych­
czasowe osiągnięcia w tej dzie­
dzinie. Rekord należy do trój­
ki murarskiej „Beton - Stalu": 
Witolda Majorowskiego z po­
mocnikami — Czesławem 
Wiechtkiem i Antonim Archac- 
kim, która w ciągu 8-godzin- 
nego dnia pracy ułożyła 23.356 
i sztuk cegieł, murując 66,75 mtr. 
Isześć. ściany murarskiej.

boru nowego Zgromadzenia. 
Jednocześnie komisja jednogłoś 
nie przedłożyła prezydentowi 
republiki wniosek, by powierzył 
misję utworzenia nowego rządu 
dotychczasowemu, premierowi.

Na czele nowego rządu wę­
gierskiego stanął ponownie pre­
mier Dobi. Min. spr. zagr. zo­
stał dotychczasowy szef kance­
larii prezydenta republiki Kal- 
lai.

S ł a b y  g » « n S o m  w a l k
Inszego dnia mistrzostw bokserskich Okręgu
Wczoraj rozpoczęły s'<! okręgowe

wodników zrzeszonych w U-tu klu­
bach D. Śląska, Z czołowych dru­
ty n nie zgłoszono zawodników

Pierwszy dzień mistrzostw stal na 
dość miernym poziomie 1 nie przy- 
nó-,1 Żadnych sensacji ani też nie 
wjkryt nowych talentów. Zwycięża 
U w większe) części faworyci.

Najliczniejszą t najlepiej przygo- 
(Wroclaw) -  16-tu. Ekipa zajmuje

rvożma uważać: w muszej — LSnJcow 
sk.ego (Lustrz,), w koguciej Szczy-

-  Kurowskiego II (ogniwo).
Najbardziej pechowym zawodni­

kiem byt Figiel II z „Rokity" Brzeg, 
który został uznany za pokonany z

Z  obrad czterech ministrów
Paryt, 9 czerwca 1949 r.

Dyskusja nad drugim punktem

mcm jedności Berlina i Jednomyil-

W chwili obecnej toidoczna jest, 
te — podobnie Jak przy sprawie 
jedności Niemiec — krystalizują się 
dwa odmienne poglądy, amerykań-

W odróinieniu od wszystkich po 

spraw zagranicznych, odbyty ęh to

cuski nie ujawnili żadnych najmniej

dów, zadawalając się wyłącznie po 
pieraniem stanowiska delegata a- 
merykańskiego. Jeśli się zważy, że 
poprzednie konferencje w Paryżu, 
Moskwie, Nowym Jorku i Londy- 
rM odbywały się przed wejściem w

stawa brytyjsko - /rancuska, jeiell 
idzie o wysuwanie własnych propo 
zycji i całkowitą solidarność tych 
delegacji z propozycjami amerykań­
skimi, jest zupełnie zrozumiała. Nie 
mniej po raz pierwszy na forum 
międzynarodowym wystąpiła tak ja 
sfcratoo bezwzględna władza Stanów 
Zjednoczonych nad rządami Europy 
zuch., powocująca, łe «  konferencji 
czterech mówi si? w Paryżu jako o 
konferencji 4hvóch.

Oceniając przebieg totythezaso- 
toych obra*  na tej plaszmpinie, 
fioraca się •  wielką wcagę na ak­
tualne, wewmętrme problem* Ame-

powodu pęknięcia taku brwiowego.
Wyniki poszczególnych waŁk przed 

stawiają się następująco:

(Ogniwo) wygrał z Kitą (Zw.).

r.a! Chęcińskiego (Pal.), Mackiewicz 
(Ogn.) Mijasa (Zw.), Olichwier (Pa.) 
Zurakow&kiego (Zw.), Napieralski 
(Odra) Łukasiewicza (Zw.) i Linków 
skl (Lustrz.) Grzyba (Ogniwo).

. W koguciej — Szczygielski (Gór- 
Inlk) pokonał Furman* (Zw.), Koń- 
czak (Zw.) Czarnego (Pafi, Brokos 
(Zw  ̂ Rafalsklego (AZS) i Potyrała 
(Ogn.) Jurdeczkę (Bud.).

W wadze piórkowej Zajdel (Zw.) 
wygrał z KŁraszewskim (Pol.), Kra­
jewski (Zw.) z Michowlczem (Pol.). 
Demkow (Zw.) z Zuchowskim (Brzeg) 
Matuszak (Odra N. Sól) z Preisem, 
Szczygielski (Górnik) z Kucharskim

dra), Bill (Odra) z Sajnogiem (Gór­
nik), Jańczy (Pol.) z Szoberem (Pat.) 
i Różycki (Pal.) ż Kordyjaklem

W wadze lekkiej — Dudek (Ogn.) 
pokonał Berlika (Górnik), Juriewicz 
(Ogn.) Przybowskiego (Zw.), Płasko

rowski II (Ogn.) Gołaszewskiego (Pa 
lawag), Żmijewski (Odra) Muraw­
skiego (AZS), Szczepaniak (Odra N. 
S.) "Waloszczyka (Górnik) i Sawicki 
(Bud.) Dublńca (Wt. N. Ruda):

(Bud.) wygrałP przez t/ ko. z Fig­
lem H (Rokita) a w półciężkiej — 
Biel CPol.) pokonał Cienlewskiego

ryki, które w poważnym stopniu 
wpływają bezpośrednio na stanowi-

lityczna I ekonomiczna Stah&w Zjed 

kończenie ..zimnej wojny, na tere

amerykańskie obawiają »!ę, te jak 
koluiiek kompromis ze Zw. Radzie-

nie przez senat USA paktu atlantyc 
kiego, a co najmniej wstrzymał u- 
chioatenie kredytów zbrojeniowych 
dla państw atlantyckich, tego, rodzą 
]k sprzeczności, a Jest ich jeszcze 
znacznie więcej, paraliżują w prak 
tyce grupę dyplomatyczną min. A- 
ehesona. W tej chwili — jak sî  
wydaje — pragnie on Jedynie na 
wszelki wypadek, pozostawić sobie

tu,<i problemem berlińskim.
Polityka zagraniczna USA, jak ta 

widać wyraźnie na konferencji pa­
ryskie), znajduje się w poważnym 
Impasie. Co proioda uzyskała ona w 
ciągu minionego roku bezwzględną 
dominację w bloku zachodnim, lecz 
jednocześnie związała się z wewnę­
trzna - politycznymi i ekonomiczny 
ml turdnościami tegot bloku, który 
•ł.eenł* m Mole i 4om*nH]e nad poi 
tykę mimletra AeHesone,

Edmund Osmaficzyk

NA ODCINKU POZNAft — WRONKI. PRACUJE 20 BRYGADA SŁUŻ­
BY POLSCE PRZY BUDOWIE 45 KM ODCINKA KOLEI. NA ZDJĘ­
CIU: JUNACY S.P. PRZY SYPANIU WAŁÓW POD TORY KOJfEJOWE.

Foto „Film Polski"

ftfie u stępu ją  karrary jsk im

Bognie złoża maimiuów
odkryło w okol icy Lqtikg-Zdrofii

WAŁBRZYCH (smm). Dyrek­
cja Kamieniołomów Śląskich w 
Świdnicy od dłuższego czasu pro 
wadziła poszukiwania pokładów 
marmuru.

Poszukiwania te zakończyły się 
pełnjlm sukcesem. W pobliżu Ląd 
ka Zdroju, m. terenie Stronia 
Śląskiego, na górze Krzyżatce od 
kryto bogate złoża białego mar­
muru, który w zupełności zastąpi 
importowane dotychczas z Wioch 
słynne marmury karraryjskie.

Marmury polskie usuną z na­
szego przemysłu elektrotechnicz­
nego całkowicie marmur impor­
towany.

Niezależnie od złóż manmuru 
białego, odkryto inrtDStroniu rów 
nież obfite złoża przepięknego i 
marmuru zdobniczego, zielonego |

o wspaniałym użylemu czerwi* 
nym. Na Krzyżatce prowaSzi się 
już na szeroką skal- prace od­
krywkowe.

W okolicach Wojcieszowa wy­
kryto złoża niezwykle rzadkiego 
marmuru fioletowego. Podobny 
marmur znajduje się jedynie w 
większych ilościach w Grecji na 
wyspie Kyros.

Niemcy wiedzieli przed wojną 
o złożach manmuru białego na 
Śląsku, jednak nie eksploatowali 
ich gdyż tereny, na których je 
wykryto, wykupywał skrętnie zna 
ny magnat marmurowy Thust, 
prezes „Marmur - Weike", który 
nie. dopuszczał do eksploatacji, 
forytując przedsiębiorstwa wlaa. 

położenie w Tyrolu

Dorobek polskiego Wrocławia
podziwiają delegaci zagraniczni na Kongres Zw- Za w.

Wrocław odwiedzili wczoraj 
delegaci zagraniczni na Kongres 
Związków Zawodowych. Delega­
ci przyjechali do nas z Katowic 
po zwiedzeniu Krakowa i Oświę 
ęimia. Z Wrocławia udadzą się 
do Jeleniej Góry. Dzisiaj zwie­
dzać będą dolnośląskie państwo 
we majątki rolne. •

Gości powitał w gmachu OK- 
ZZ., na czele przedstawicieli 
Związków Zawodowych, prze­
wodniczący ORZZ — Loga - Sc 
wiński. Każda delegacja związ­
kowa wręczyła gościom wią­
zanki kwiatów. Okrzykom po­
witalnym nie było końca.

Przyjechali do nas: przedsta­
wiciele Związków Zawodowych 
Bułgarii Nikolas Aleksiejew i 
Swoboda Kąsabanowa, sekre­
tarz generalny Związku Zawo­
dowego francuskich górników
— V Duquet. minister pracy de 
mokratycznej Grecji — członek 
Komitetu Centralnego Związ­
ków Zawodowych — Grozos A- 
postoł, zastępca sekretarza gene 
ralnego hiszpańskiego Zw. Zaw.
— Amaro Rozal, przewodniczą­
cy Zw. Zaw. Libanu — Musta- 
pha El Aris, zastępca sekreta­
rza generalnego Chile — Wik­
tor Controras. sekretarz Zw. 
Zaw. Austrii — Oskar Deubler 
oraz redaktor „Nowoje Wre- 
mia“ S. Jordański.

Goście zwiedzili zabytki hi-

Wiadze francuskie
udzieliły wazy 

pro!. Arnoldowi
WARSZAWA. (PAP).. — W 

Ęiątek bm. o godz. 17-ej amba­
sada francuska w Warszawie 
powiadomiła, że nadeszła zgoda 
na udzielenie wizy profesorowi 
Stanisławowi Arnoldowi, stałe­
mu delegatowi Polski i członko 
wi itomitetu Wykonawczego 
UNESCO, na sesje Komitetu, 
odbywającą się w Paryżu.

360 tys. ton nawozów sztucznych
n a  s i e u b y  j e s i e n n e

WARSZAWA. (PAP). — Na 
tegoroczne siewy jesienne, pod 
uprawy ogólne, chłopi otrzyma­
ją ogółem ok. 360.000 ton nawo­
zów sztucznych.

Podobnie jak podczas sprze­
daży na siewy-wiosenne, mało- 
i średniorolni chłopi korzystać

będą z jak najdalej idących u- 
dogodnień.

W sprzedaży nawozów sztucz­
nych na siewy jesienne brać 
będzie udział ponad 3.000 gmin­
nych spółdzielni i ich powiato­
wych związków.

storyczne Wrocławia i zakłady

W Pafawagu krótkie przemó­
wienia wygłosili do robotników 
przestaViciele Bułgarii i Au­
strii.

Nikolas Aleksiejew powie­
dział m. in.: „W Polsce widać 
wysiłek w odbudowie, jakiego 
nie ma i nie może być w żad­
nym kraju kapitalistycznym".

W IV Oddziele Konfekcji de­
legacja wzięła udział w odzna­
czeniu 180 przodowników pra­
cy. Przemówił tam przewodni­
czący Zw. Zaw. Libanu Musta- 
pha El Aris. „Przynoszę wam— 
powiedział — serdeczne i gorą­
ce pozdrowienie od robotników 
Libanu. Robotnicy nasi walczą 
o demokrację i pokój. Walka

jest ciężka, lecz wiemy, że nie 
jesteśmy sami. Wiemy, że na­
sza walka jest wasza walką, 
wiemy, że z nami walczy i so­
lidaryzuje sie klasa robotnicza 
caełgo świata. Podczas naszego 
pobytu w Polsce zobaczyliśmy, 
jak wygląda ustroi demokracji 
ludowej. Stwierdziliśmy, że tu 
taj wy — robotnicy polscy — 
jesteście pełnymi gospodarzami 
swojego kraiu".

W Fabryce Sztucznego Jedwa 
biu goście wzięli udział w ma­
sówce. Przemawiał tam przed­
stawiciel Hiszpanii i Chile.

Po óbiedzie w PDT. gdzie u- 
przyjemniał posiłek występami 
zespół artystyczny ZMP. wszy­
scy poszli na przedstawienie do 
Teatru Wielkiego. (Jur)

Wielki Konkurs
Czytelników „Słowa Polskiego”

Zamieszczone niżei zdjęcia — należy rozpoznać, wpisać ns 
załączonym kuponie i po zakończeniu konkursu przesłać do Re 
dakcji „Słowa Polskiego", Wrocław, ul. Oławska 10.

Konkurs trwać będzie do 14 czerwca.

=J 22

Konkurs „Ludzie, o których s!ę mowi“
KOPON Nr. 11

Kogo przedstawia zdjęcie Nr 21? ..... ..............................(nazwisko i imię)

Kogo przedstawia zdjęqieNr22? ... ................................

Nazwisko, i lrnlę biorącego udzl ał w konkursie

więzienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich na zawsze. Oskar 
żony Alojzy Pluciński, b. zastęp 
ca kierownika Centrali otrzy­
mał karę 15 lat więzienia z utra 
tą praw na lat 15. Oskarżony 
Zbigniew Rowiński — również 
lat 15 z utratą praw na ten sam 
okres czasu. Oskarżeni Roman 
Sioch i Józef Nachtman—po 8 
lat więzienia z utratą praw ha 
lat 8. Oskarżony Zenon Cleluch 
— 6 lat więzienia z utratą praw 
na ten sam okres czasu.

Sprawy oskarżonych Antonie 
go Świercza i Jana Niecia prze 
kazano do postępowania zwykłe 
go (pik)_____________________

W Y D A N I  E A '

BUDAPESZT. (PAP). Komi­
sja polityczna Zgromadzenia 
Narodowego odbyła posiedzenie, 
na którym jednogłośnie przy­
jęła dymisję premiera Dobi, zło 
żoną • zgodnie ze zwyczajami 
parlamentarnymi wskutek wy-



d L O W O  P O L S K I E

JD o n i o s ł e  u t lt iw ts łt j

Trzy zasadnicze drogi
działalności ruchu zawodowego  
ęjęj M/alce o #e|i*ze /u r̂o

ilewy x

Poul Reyntmd 
podnosi głos

Paryż, w czerwca 
Beakrwewy pojedynek który 

[odbyt się na forum francuskiego 
[Zgromadzenia Narodowego, j>_

Idzcin nowoutworzonej grupy par 
lamentem ej „niezależnych" — 

[Pawłem Reynaud — nie zadecy- 
dowal jeszcze o losach gabineiu. 
Do ostatniej chwili w kuluarach 
mówń-otno o kryzysie. Lecz wziąw­
szy pod uwagę konferencję •-•‘ej 
kiej czwórki i pobyt prezyd ta 
Auirśola w Algerze a co naj-vr„ż, 
niejśze — brak gotowej ekipy za 
stępczej na wypadek przesJenio,
— „niezależni"; ,,P. R. L.‘.‘ oraz 
,-.grupa chłopska" doszli d» prze 
konania, iż należy jeszcze trocihę 
poczekać. Jako ideologiczny przy 
wódea tego ,;centrowego frontu'1
— Reynaud zadecydowai: po-cze,. 
kajmy więc do 15_go czerwca.

Zakończony przed kilkoma 
4niami II Kongres Związków 
7  rodowych przyjął ezreg du- 
4rj wagi uenwał, wytyczających 
dak-ze i.ogi działania tej naj­
bardziej masowei organizacji 
polskiej klasy robotniczej.

ZWIĄZKI ZAWODOWE
— SZKOŁA SOCJALIZMU
„Związki Zawodowe — stwier 

dzają uchwały Kongresu — sta 
iy się najbardziej masową, pow 
*.echną, bezpartyjną organiza­
cją klasy robotniczej, reprezen­
tującą jej codzienne interesy i 
mobilizującą masy do walki c 
» *Hzację zadań. stojących 
przed naszym Państwem i je­
go kierowniczą silą — klasą ro­
botniczą. Organizując i mobili­
zując aktywny udział mas w 
realizowaniu tych zadań — 
związki zawodowe są szkolą 
gospodarowania, szkolą rządze­
nia, szkołą socjalizmu'*.

Uchwały II Kongresu Zw. 
Zaw., oparte na zasadach mark 
sizmu - leninizmu są w ten 
sposób uwieńczeniem 'długolet­
niej walki przeciwko wpływom 
reform» mu. trade-unionizmu i 
Syndykalizmu.

Kongres wskazuje jednak na 
konieczność dalsżei walki prze 
ciw próbom odrodzenia się ten- 
deneji reformistycZnych 1 syn- 
dykalistycznych.

Uchwały Kongresu wskazują 
na 3 zasadnicze drogi działania 
związków zawodowych w wal­
ce o -Ustrój socjalistyczny: wal 
ka o przedterminowe wykona­
nie planu 3-letniego i o reali­
zacje planu 6-letniego, zacieś­
nianie więzi klasy robotniczej 
x inteligencją pracującą, wzmac 
nianie władzy ludowej poprzez 
aktywizację milionowych mas 
robotników i pracowników u- 
mvsłowych l mobilizację ich do 
wykonania zadań. stojących 
przed Polską na jej drodze do 
sr^alłzmu.

Niezbędnym warunkiem bu- 
d^-mictwa nowego ustroju, a 
wif-c i czołowym zadaniem 
związków zawodowych fest o- 
brona pokoju przed wojennymi 
zakusami imperialistów anglo-
Baskłf''

WALKA O FOK0J
Uchwały Kongresu podkreśla 

ją, że „wałka o pokój musi 
być związana z walką przeciw 
nacjonalizmowi i kosmopoli­
tyzmowi, o wychowanie mas 
Łwiązkowych w duchu patrio­
tyzmu i internacjonalizmu pro­
letariackiego".

Kongres podsumował wyniki 
dotychczasowych prac w dzie­
dzinie współzawodnictwa, pod­
niósł osiągnięcia ruchu zawodo­
wego w tej mierze — takie jak 
masowość i różnorodność form 
współzawodnictwa, ale zwrócił 
uwagę i poddał krytyce istnie­
jące jeszcze braki.

Kierowanie współzawodni­
ctwem pracy i jego«prganizowa 
nie ma podstawowe znaczenie 
dla ^pracy związków zawodo-

Związki zawodowe winny wy 
chowywać robotników i pracow­
ników umysłowych w duchu 
świadomej dyscypliny pracy, w 
relu pełnego wykorzystania dnia 
roboczego. Z silą podkreślają 
i .chwały Kongresu, że nar — 
*tem płac mimo. że został 
nie ulepszony, nie czyni jeszcze 
w pełni zadość socjalistycznej 
zasadzie wynagradzania za pra 
cę według jej ilości i jakości 
1 związki zawodowe winny na­
dał pracować nad udoskonale­
niem systemu plac.

SYTUACJA MATERIALNA 
LUDZI PRACY

Poprawa warunków materiał 
pyeh i socjalnych klasy robot­

niczej, sytuacja materialna i 
poziom kulturalny ludzi pracy 
podnoszą cię systematycznie — 
w wyniku odbudowy kraju i 
realizacji planu 3-letniego. Nie 
znaczy to oczywiście, że związki 
zawodowe mogą pozostawić dal 
szą poprawę sytuacji robotni­
ków żywiołowemu biegowi wy 
padków. Związki zawodowe ma 
ją do odegrania wielką rolę w 
dziele dalszego polepszenia sy 
tuacji ludzi pracy i uchwały 
Kongresu nakładają na organi 
zacje zawodowe szereg obowiąz 
ków w tej dziedzinie, jak 
wzmocnieni  ̂społecznej kontroli 
pracy sjdepów, stołówek, jadło 
dajoi, ożywienie komitetów 
Członkowskich przy sklepach 
spółdzielczych, kontrola społecz 
na nad dystrybucją mięsa i 
tłuszczów itd. Szczególnej tros­
ce czynników państwowych 
i ruchu zawodowego poleca 
Kongres — poprawę warunków 
mieszkaniowych, a to zarówno 
przez nowe budownictwo, jak i 
remonty.
Kongres przypomniał również, 

że „związki zawodowe, zarzą­
dzając wczasami, ponoszą peł­
ną odpowiedzialność za prawi­
dłowe wykorzystanie fundu­
szów i poziom organizacji weza 
sów".

Gdy bezpartyjny robotnik jest czołowym orzocfownikfem pracy

Zygm. Zieliński osiąga najwyższe normy
we Wrocławskiej Fabryce Urządzeń Mechanicznych

Kongres polecił CRZZ podję­
cie inicjatywy prac nad dalszą 
przebudową, rozbudową i ujed 
noliceniem ustawodawstwa pra 
cy.
UCHWAŁY ORGANIZACYJNE

Podejmując uchwały w spra­
wach organizacyjnych, Kongres 
wychodził z założenia, źe „słusz 
na polityka organizacyjna, ttusz 
ne formy i metody pracy orga­
nizacyjnej są decydującym czyn 
nikiem praktycznej realizacji 
historycznych zadań ruchu za­
wodowego w dziele budowy 
fundamentów ustroiu socjali­

stycznego".
Kongres stwierdził, że nasz 

ruch zawodowy ma duże osiąg­
nięcia w pracy organizacyjnej 
ale z całą stanowczością wyt­
knął wszystkie istniejące nie­
domagania i zwrócił uwagę na 
konieczność rozważania szere­
gu nowych problemów organi­
zacyjnych, wyrosłych na tle no­
wej sytuacji i nowych zadań 
ruchu zawodowego.

Jako główne zadanie organi­
zacyjne Kongres wskazał: przy 
ciągnięcie wszystkich niezorga 
nizowanych dotychczas robotni­
ków i pracowników do zw. za­
wodowych, przyśpieszenie orga

nizowania grup związkowych i 
wyborów mężów zaufania Tcał- 
kowite przejście do indywidual 
nego zbierania składek ’ człon­
kowskich, maksymalne uaktyw­
nienie pracy najniższych instan 
Cji i organizacji związkowych, 
rad zakładowych, zarządów 
związkowych, organizacji zakła 
dowych i grup związkowych.

Doniosłe znaczenie mają u- 
chwały Kongresu będące wy­
razem przekonania wszystkich 
delegatów i całej masy związ­
kowej o konieczności znacznie 
śmielszego niż dotychczas wy­
suwania kobiet i młodzieży do 
wszystkich instancii związko­
wych, śmielszego przyciągania 
inteligencji zawodowej do pra­
cy w związkach i rozwinięcia 
pracy związków wśród inteligen 
cji i wreszcie aktywizacji bez­
partyjnych.

Uchwały Kongresu zawierają 
krytykę dotychczasowych bra­
ków w pracy kulturalno - o- 
światowej i rozwija ja program 
tej pracy na przyszłość.

JEDNOŚĆ 
MIĘDZYNARODOWEGO 
RUCHU ZAWODOWEGO 

Kongres obradował w okresie 
wzmożonych ataków prąwico-

żwiązków zawodowych na jed­
ność światowego ruchu., zawo­
dowego i w przededniu *obrad 
Światowej Federacji Zw. Zaw. 
Nic też dziwnego, że proble­
mom jedności ruchu zawodo­
wego Kongres poświęcił tyle

„Kongres stwierdza, że pol­
skie związki zawodowe brały 
aktywny u iał w międzynaro 
dowym ruchu zawodowym.

...kongres zobowiązuje CRZZ 
i wszystkie związki zawodowe 
do dalszej uporczywej walki o 
wzmocnienie Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych"—

ODBUDOWA WARSZAWY
Na II Kongresie Zw. ZawJ 

powzięto nr/, in. uchwałę o od­
budowie Warszawy.

W uchwale tej Kongresl 
stwierdza, że postanowienia I. 
Kongresu o mobilizacji świata! 
pracy do odbudowy Warszawy! 
zostały zrealizowane.

Następnie Kongres zwraca 
się do polskiej klasy robotni­
czej i mas pracujących o jesz­
cze ofiarniejszą pomoc w odbu 
dowie Warszawy, aby wyrosła 
na miarę odpowiednia dla sto­
licy kroczącego do socjalizmu 
kraju.

Na apel Pelagii Narożnej z 
Państwowych Zakładów Odzie­
żowych odpowiedzieli nie tyl­
ko robotnicy wrocławscy. Nad­
chodzą już doniesienia z innych 
miast Dolnego Slaska, jak z 
Wałbrzycha, Legnicy i Nowej 
Rudy, że górnicy i robotnicy 
przyłączają się do wielkiej akcji 
współzawodnictwa indywidual­
nego.

Zgłaszają się na apel Naroż­
nej i Lewuszkina nie tylko ro­
botnicy partyjni, ale LJsezpar- 
tyjni, którzy również deklarują 
gotowość wykonania normy ca­
łorocznej do 22 lipca.

Oto od wiedzamy jeden z przo­
dujących w Czynie Kongreso­
wym warsztatów pracy Wro­
cławską Fabrykę Urządzeń Me­
chanicznych. Na czoło przodow­
ników pracy wybija się tutaj 
Zygmunt Zieliński, bezpartyj­
ny. J

chciałem pokazać, że również 
bezpartyjni robotnicy przyczy­
niają się ochoczo do odbudowy 
Państwa Polskiego. Chciałem 
pokazać, że bez legitymacji par 
tyjnej też można czegoś doko-

Otaczający nas członkowie 
koła PZPR w słowach najwyż­
szego uznania wyrażają się < 
swym bezpartyjnym towarzy­
szu pracy, który uważany jest 
za czołowego przodownika.

— W kwietniu wyrobiłem 
190*/» normy, tego nikt nie o- 
siągnął. Do maja mam już 
870°/o normy, tak iż do 22 lipca 
pozostało mi 330'/o do wyrobie­
nia i zobowiązanie moje będzie 
wykonane.

W jaki sposób dochodzi 
pan do takich wyników?

— Inżynier Tyrczyński, przy 
którym pracuję z dwoma kole­
jami, mówi, że mam w tym kie 
runku ̂ uzdolnienia: Ale ja 
twierdzę, że przede wszystkim 
trzeba sobie całą pracę obmy- 
śleć. Sam sobie robie rozmaite 
udogodnienia przed pracą, ob­
myślam każda sztukę, którą 
mam wykonać. Jestem traserem 
i zastosowano już dużo moich 
pomysłów racjonalizatorskich w 
pracy.

— Gdzie pan pracował przed 
wojną?

— Jestem warszawiakiem. 
Mój ojciec był bezrobotnym i 
musiał emigrować do Francji, 
gdzie zginął w nędzy. Ja. sam 
skończyłem Szkołę Rzemieślni­
czą Konarskiego na Lesznie, a 
potem już nie było pieniędzy W 
domu, żebym się dalej uczył, 
a tak bardzo tego pragnąłem. 
Zdałem nawet dobrze egzami­
ny do Szkoły Technicznej na 
Chłodnej, lecz niestety •— obli­
czyliśmy w domu. że nie wydo- 
łamy ź funduszami. Musiałem 
iść do pracy. Pracowałem jako 
tokarz w Polskich Zakładach 
Optycznych. W cżasie wojny 
Niemcy zabrali mnie na roboty, 
uciekłem im. dostałem się do 
obozu karnego, a gdy przyszło 
wyzwolenie, zameldowałem się 
ha wyjazd do Wrocławia. By­
łem jednym z pierwszych robot 
ników w ówczesnej Fabryce 
Obrabiarek, tu na Grabiszyń­
skiej. Otrzymywałem 7 złotych 
50 groszy za godzinę pracy. 
Gdy inni szabrowali. ia praco-

— Gdzie pan mieszka?
— O daleko, ale w pięknej 

dzielnicy, na Sępolnie. Rano 
wstaję © 4,15, aby zdążyć na 
6-tą do fabryki. Dobrze się tu 
czuję, koledzy są tak mili.

Z całej postaci Zielińskiego 
tchnie optymizm i radość z pra­
cy. *

.[YGJWIWT ZIELIŃSKI
— Co pana skłoniło do pod­

jęcia ap;lu Pelagii Narożnej i 
zobowiązania się do wykonania 
normy całorocznej de 22 lipca? 
— pytamy.

Sympatyczna, młoda twarz 
robotnika powlokła »ię uśmie-

Otóż Ja jako jeden z bezpartyj­
nych, mym oświadczeniem

Meldunki gospodarcze
Z FRONTU 
[WSPÓŁZAWODNICTWA

— TO&ród elektrowni ca Dolnym
na pierwsze miejsce pod 

względem oszczędności paliwa i 
(Wytworzonego prądu -wybiła n  
elektrownia Skaieczno

— Dwtąd istnieją w woj. wroc 
kwrfrim 603 grupy współzawod­
nictwa rolnego, a kilkaset jedt w 
etanie orgenizac.ii. W remach 
.wsp&zawwin ctwa w kontrakta­
cji trzody chlewnej j upraw 
j*>Większen’e pogłowia i dostawy 
[mleka na Dolnym Śląsku -  na
urwło wysuną} się powiat Syców, 
[gdzie powstało 40 brenżowrch 
erup producentów 1 hodowców.

— Do 30 maja zakontraktowano 
Iw cai;1m kroju 1 300.000 trzody, 
i» w.ęc 300 tys. sztuk po (jad plan: 
Odstawiono w maju zamiast 70 
tys. — 96 tys. tuczników.

— PraedtermiBOwe wykoramie 
fclasiu meldują lówniei Z jedno.

caania Węglowe: Dąbrvw.*ie, Ry 
bnickie, Jawwsnicko - Mikołow 
skie i Rudzkie, K*itowkkie, Cho 
rzowsfcie; Bytomakie; Zabrdkie j 
Gliwickie.

— Przemyśl chemiczny w Cho 
reowie oprócz przedterminowego 
.wykonania planu, przyjął na sie 
bie zobowiązanie wygospodarows 
iia oszczędności w kwocie 3 mi­
liardów Złotych zamiast zapowie 
dzianych pierwotnie 5*6 mU.

SrOLDZlELCZOSC
— Obroty gminnych spółdzielni 

PZGS w drugifen półroczu 1947 
wynosiły 100 miliardów. W roku 
b. przekro-czą 300 miliardów. 
Spółdzielczość Samopomocy Chło 
psk>ej prowadzi w swym zarzą­
dzie 3116 zakładów przemysło­
wych oraz 108 kopalń torfu. Do 
|.caby S.000 podniesiona będafie 
w »J). ilość #4r«dków nwezyno. 
wycł*.

Trzeci dzień procesu

zdrajców Narodu Polskiego
KRAKÓW (PAP). Trzeci dzień 

rozprawy przeciwko zdrajcom 
narodu polskiego — Burdeckie- 
mu, Skiwskiemu i innym, po­
święcony był w dalszym ciągu 
przesłuchaniu przez Sąd świad­
ków dowodowych.

Świadek red. Balicki stwier­
dza, iż polityczne oblicze Skiw- 
skiego było przed wojną wyraź­
nie profaszystowskie i kosmopo 
lityczne. W miarę lat i „karie­
ry" Skiwskiego stawało się ono 
coraz wyraźniejsze, i podlejsze.

Zeznając w sprawie Burdec- 
kiego — świadek Balicki stwier 
dza, że rola jego była niemniej- 
sza od roli Skiwskiego.

Świadek prof. dr Wyka stwier 
dza, że Skiwski, jak i związani 
z nim inni literaci — działacze 
sanacyjni OZON-u — konse­
kwentnie dążyli do faszyzacji 
życia w Polsce, byli konsekwent 
nymi wrogami jakiegokolwiek 
porozumienia między narodem

polskim i Związkiem Radziec­
kim.

Również ob. E. Kozikowski 
stwierdza, iż Skiwski i Burdec- 
ki, tak jak zresztą cała grupa 
Goetla i innych pisarzy i poli­
tyków OZON-owych. była kon­
sekwentnie antydemokratyczna, 
antynarodowa, antyradziecka i 
antysemicka, tym bardziej nie­
bezpieczna, że składała się z lu­
dzi niewątpliwie zdolnych, u- 
miejących demagogicznie argu­
mentować swoje wywody wo­
bec części społeczeństwa słabo 
uświadomionego politycznie.

Fotoplastikon Świdnicka 54. 
HISZPANIA

Kraj wielkiej sztuki, pełen wspa 
niałych starożytnych miast: Bar 
celona — Alhambra — Toledo 
— Sewilla. K-2472
Ciekawe sceny z walki byków.

SYMBOL KLĘSKI 
PRZYPOMINA SIĘ...

Cała sprawa zaczęła się właści 
wie jeszcze w marcu. Po egtosee 
niu -wyników wyborów kaotcntL. 
nych i stwierdzeniu że 3 sita słra 
c>ła pewną ilośp mandatów na 
rzecz ,R.P.F.“ i prawego centrum, 
premier przyznał w przystępie 
szczerości, iż rząd zrobił parę 
kroków na prawo.

Jednocześnie podniósł głowę 
człowiek, którego nazwisko we 
Francji jest ' symbolem klęski * 
roku 1949 — a który mimo to na 
terenie perlwnenumym za wy­
graną nie daje i nadal marzy »  
powre»c'e do władzy,

Pt ul Reynaud — o nim właśnie 
mowa — podniósł nie ty!,k« gte 
,wę. Podnśóst także głos. Na wiel 
kim bankiecie w hotelu .Lute. 
tia“, fetując kantonalne sukcesy 
,,niezależmyeh“ Reynaud pelnąl 
półtoragodzinną patrłctyrar.ą
mówkę. Skrytykował eyMeraa 
Queu:lle‘owfkiej polityki z dtnia 
ia daień" i wypowiedział cha rak 
terystyczne ostrzeżenie pod adre 
sam premiera: „Gdybym mógt
udzielić premierowi rady, powie 
działbym irou: wystrzegę} się
wszelkich zmia.n personalnych w 
swym gabinecie — natomiast 
:zym prędzej zm'eń politykę... 
Nikomu nie grodę, lecz mówię po 
ważnie o poważnych spravtraeb.''

Komeoterze, jak> na dr»gi 
dzień zamieściłŁ prasa, świadczy 
ty, iż przemówienie zrozumiano 
a la lettre. ,,&mień politykę* hm 
ezyło: zastosuj moją. N̂ikftmu
nie grożę" zneczyio: w przeciw­
nym razde front niezależnych 
sprzymierzy się z RPF i n e tyl­
ko położy gabJnet, lecz takie 
wspólnie z De Gaulle'm przepto 
wadzi likwidację 3 sjy przez 
joswiązinie narodowego zgroma-

CZAKODZ1EJ — UWODZICIEL 
CZY AKWIZYTOR?

Reynaud sądzi, iż godzina je­
go wybiJa. Zdaje sobie jednak 
sęrawę, że od stanowiska szefa 
niezależnych — do władzy, droga 
jesz«e daleka. Upiory klęski 
czerwcowej, tak jak zresztą 
kolaboraojoniści, mogą dziś jesz­
cze liczyć na pewną iiość zwolen

żad«ym jednak razie nje m*eą 
oczekiwać szerszego poparcia 
mas. Toteż gdy 15 kwietnia br. 
rozpoczęły się wakacje parlamen 
'ta-rne, Reynaud wybrał «ię w 
propagandowe tournee do... Ste­
nów Zjednoczonych.

19. 4. w słynnym' Waldorf A. 
storia przez kilka godzin cdpo. 
wieda n,a pytania reporterów e- 
fneryicańskiej prasy i ńa' wszyst 
kie streny pozuje fotograf1 no. 27 
— wygłasza przemówienie po 
angielsku z francuskim akcen­
tem, w amerykańskiej sekcji 
Mędzyne rodowej Izby Handlo­
wej w N. Yorku. W ciągu jed- 
Inego tygodnia konferuje z Ttu- 
jmanem, Achesomem Hoftmemem 
jtdyr: E.. C. A.), Snyderem 
[skarbu), sen. Taftem (całonek ko 
[misji spraw zagranicznych). *Sp,e 
wa pochwalne hymny na -cześć 
paktu ctlantyckieg.o_ spotyka się 
się z finansisttf-ni. • Przedstawia 
swoje plany. Paul Reynaud, na­
uczony smutnym' doświadcze­
niem, n.ie stewia na wojnę. Spe 
i;j Kije na akcjach pokoju, które­
go symbolem ma być dolar.

ł f l t t  W Ł O S Y
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TAKIEGO JESZCZE NIE BYŁO
Domokrążnym systemem cho­

dzi 2 teczką pod pacihą po Woll- 
Streeł i od banku do banku — 
od bankiera do bankiera — pro 
ponuje łojalną- współpracę i ak!a

'■ Przekazanie zinacjonalizo-wanyrfl 
we Freneji przeds-ebiorstw w rę 
ce kapitalistów, otwarcie to»m 
d!a inwestyc i dokfrowych w me 
trcpolii i koloniach, lkwidację 
państwowych ubezpieczeń spoieca 
lnyeh i powrót do prywatnych to 
wcizystw asekuracyjnych, które 

[przyniosłyby olbrzymie zyski pry

Zdaje się, że nie było jeszcze 
we Francja c-zte.wieka, który by 

Itak oficjalnie oddawał swój kraj 
pod kolonizację dolara. Chyba 
!słuaz«śe oświadczył jeden z wy­
sokich dygnitarzy komtrołi 1W»- 
sów, że ,,ies* to najba-rdziej sen 

|sacyjna z brudnych afor‘ .

Str. 2

Rozmawiamy również z Ja­
nem Balińskim, który także zo­
bowiązał się wykonać swą nor­
mę do 22 lipca.

— Jakie pan wykonał nor­
my? — pytamy.

— W styczniu wykonałem 
143°/*, w lutym 171°/«. w marcu 
156“/., w kwietniu 140e/».

— W jaki sposób osiąga pan 
Swe wyniki?

— Przez usprawnienie pracy. 
Jestem wytaczarzem i spraw­
ność mej pracy zależy od od­
powiedniego przygotowania na­
rzędzi. Do każdei roboty przy­
gotowuję sobie odpowiedni kom 
piet narzędzi, których potrzeba 
do , mej pracy ok. 20 sztuk. 
Komplet taki oddaje do wypo­
życzalni narzędzi. Po należy­
tym przygotowaniu narzędzi, 
praca idzie szybko. Osiągam 
maksymalne wykorzystanie cza­
su i maszyny. Nie tracę chwili 
na uboczne rozmowy. Poza tym 
mam wiadomości teoretyczne, i 
znam teorie skrawania, umiem 
czytać .rysunc-k.

— Pan studiuje?
— Tak. Jestem studentem IV 

roku Wydziału Mechanicznego 
Politechniki Wrocławskiej. Pra­
cuję łącznie z nauka 18—20 go­
dzin dziennie. Moją wiedzą teo 
retyczną dzielę sie z towarzy­
szami pracy.

Oto Jacy ludzie pracują we 
Wrocławiu, budując nasz prze-

Zbigniew Grotowski
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S Ł O W O  P O L S K I E

Po Kongresie
Związków Zawodowych

Przemysł nasz rozwija się 
Szybko. Stale wzrasta liczba za­
trudnionych. W ciągu 6 lat pla­
nu gospodarczego przybędzie 
Polsce przeszło 1.300 tys. robot­
ników.

Jednocześnie podnosi się stopa 
życiowa świata pracy. Wzra­
stają potrzeby kultury i oświa­
ty. Wyłaniają sie coraz to Inne 
zagadnienia, zwiazane z syste-

dukcji z jednej strony, a zaopa 
trzeniem i poprawą bytu robot­
nika z drugiej.

Zagadnienia te zostały na II 
Kongresie Związków Zawodo­
wych szeroko i szczegółowo o- 
mówione. Delegaci na Kongres 
jasno stawiali postulaty swych 
towarzyszy z fabryk i biur. Nie 
dociągnięcia w działalności 
związków, rad zakładowych, po 
szczególnych dyrekcji zakładów 
pracy były rzeczowo krytyko-

OT0CZYC OPIEKĄ 
I PRZODOWNIKÓW PRACY
. Przedstawiciele władz związ­
kowych przeprowadzili krytykę 
swej działalności. Taka posta- 
wa nagradzana była oklaskami 
delegatów, bo przecież nie cho­
dziło nikomu o wytknięcie błę- 

Idów czyjejś pracy dla samej 
i tylko przyjemności krytykowa- 
Inia. Celem dyskusji było usu- 
J nięcie tych błędów 1 niedociąg­
nięć, które wpływają hamują­

co na rozwój naszej gospodarki, 
na wzrost dobrobytu mas pra­
cujących.

Z szerokiego wachlarza 
spraw, poruszonych przez dele­
gatów na Kongresie, wysuwają 
się na czoło zagadnienia roz­
szerzenia 1 popierania socjali­
stycznego współzawodnictwa 
pracy. Delegaci zadali, aby 
związki zawodowe zajęły się 
wprowadzeniem w życie ko­
niecznych poprawek współza­
wodnictwa, norm produkcyj­
nych tam gdzie to jest koniecz­
ne i aby otoczyły większą opie 
ką przodowników i racjonali­
zatorów pracy.

Kilku delegatów zaatakowa­
ło kierownictwo niektórych za­
kładów pracy za utrudnianie 
rozwoju . współzawodnictwa, a 
przez to zmniejszanie produkcji 
w chwili, kiedy cała klasa ro­
botnicza stara sie o podniesie­
nie wydajności pracy.

Przy omawianiu zagadnienia 
produkcji, jak i przy innych pa­
lących zagadnieniach, uderzała 
jednomyślność delegatów, będą 
ca świadectwem jedności inte­
resów polskiego świata pracy.

Gdy na trybunę wszedł przed 
stawiciel stoczniowców gdań­
skich i poruszył sprawę poprą 
wy warunków bezpieczeństwa 
i higieny pracy, odpowiadały 

I mu słowa pełnego zrozumie- 
Inia śląskich górników i war­

szawskich murarzy. Gdy włók- 
niarka z Łodzi domagała się 
uporządkowania i rozwinięcia 
akcji socjalnej, obejmującej m. 
in. opiekę nad matką i dziec­
kiem, żłóbki dla dzieci i sto­
łówki fabryczne, słowa jej prze 
rywane były oklaskami wszyst 
kich delegatek i delegatów.

CI, KTÓRZY WALCZĄ 
O PRZYSZŁOŚĆ

W dniach Kongresu obchodzi 
liśmy uroczyście zakończenie 
pierwszego etapu konsolidacji 
i zjednoczenia naszego ruchu 
zawodowego. Na tym polu mo­
żemy poszczycić się wielkimi 
zdobyczami. Polska klasa robot 
nicza w ciężkich warunkach 
zniszczeń wojennych rozwijała 
się, kształciła, zdobywała wpły­
wy w społeczeństwie. Zjedno­
czenie partii robotniczych usu­
nęło ostatnie opory, utrudniają­
ce całkowita konsolidację sił

mas pracujących w Polsce, tak 
że Kongres Zw. Zaw. odbywał 
się w atmosferze jedności i 
świadomości wielkich zadań, ja 
kie ruch zawodowy ma wyko­
nać na nowym etapie swej dzia 
łalndści.

Doskonale charakteryzuje at­
mosferę obrad gorące przyjęcie, 
jakie zgotowano dzieciom ẑe 
szkół warszawskich, przybyłym 
na salę obrad z pozdrowieniami 
dla Kongresu. Entuzjazm zgro­
madzonych. doszedł do zenitu, 
gdy po złożeniu życzeń dzieci 
obrzuciły prezydium i salę bia- 
ło-czerwonymi kwiatami.

Gdy wśród radosnych k wacji 
przy dźwiękach fanfpr \dzieci 
opuszczały sąlę, nie było dele­
gata, który by nie miał w rę­
kach kwiatów — radosnego po­
zdrowienia polskiego dziecka 
dla tych, którzy ustalają warun 
ki życia i przyszłości młodego 
pokolenia. (Arb.)

W nowoczesnyc
alum mowa

horespondeiicia APj <1

Budapeszt, w czerwcu
Młode, „urządzające się < 

małżeństwo z dumą prezentuje 
komplet nowego umeblowania. 
Lśnią zgrabne, estetycznie wy­
gięte meble, o aerodynamicznym 
kształcie.

Spróbujcie przesunąć to 
biurko — proponuje gospodarz 
swym pierwszym gościom.

Próbują. Hola! Niepotrzebnie 
wytężyli siły, niepotrzebnie uży 
li obu rąk. Wystarczyłby... jeden 
palec! Bo biurko, choć wyglą­
da masywnie, jest lekkie jak 
piórko.

Węgierskie meble aluminio­
we, znane pod marka ALUFA, 
zdobyły rozgłos na świecie pod 
czas zeszłorocznej 'wystawy w 
Londynie. Obecnie sa przedmio 
tem zainteresowania trzech kon 
tyńentów, a Węgry otrzymują 
coraz nowe zamówienia

Rynki zagraniczne interesują

T r z ą g  d n i

Bict procesie zdrajców
(TELEFONEM Z KRAKOWA).

fzfeoda, ±e nie ma na sali Sk'w 
skiego 1 Eurdeakńego; ukazałaby 
»ię w pełni przedstawiłaby się 
oclom -piłblic/jności oata nicość 
ioh morcłności, ntcość fałszu i 
zakłamania, które konsekwentnie 
w życiu stosowali — aż do ogla 
szania s-ę , wielkimi Polakami" 
po ucieczce na zachód.

Nicość tę reprezentują na sali 
sądowej inni, cokolwiek mniej­
szego kalibru przestępcy. Tak 
Maeik jak i Matiolańaki do winy 
się nie przyznają. Owszem, pró- 
ibują przedstawić się jako dobrzy 
Polacy i patrioci. Plączą się jed 
nak w zeznaniach. Matiokńaki, 
używający tytułu redaktora ga. 
d z i nowego pisma i pieczętujący 
'nim nawet... swoje prywatne pa 
piery, usiłuje " wzruszyć te lin i 
Twierdzi, że wstępując do' pisma 
sądził iż jest ono... wolne i poi 
akie. W ciągu siedmiu miesięcy 
okupacji niemieckiej, siedząc pod 
Tarnopolem, nie znał jej -charak 
teru... Napisał (j«k mówi) ,.tylko 
12 recenzji Ą jedną nowelę". Tyl 
■Iko! Jakby fakt pi 'parcia Niem­
ców sam w sofoie nic już nie zna

. Oskarżali plączą eią w odpo 
■wiectziach, przeczą sami sobie. 
Wyttonęli scbia cel ciekawy: TU'ze 
konać sąd o ewym patriotyzmie. 
Skarżą się .na to, że w niemiec­
kiej redakcji zdarzało się dcstać 
Po twarzy — jak mówi Matio­
lańaki — za niedokładne wyko­
nanie pracy...

Burdecki; jak zeznaje świadek 
Iglińska — w cynkografii mówił 
do pracowników Polaków... po 
niemiecku. Nie ma więc mowy 
o jakiejś „koncepcji polskiej" o- 
partej... o Niemcy hitlerowskie, 
iktóra to _,koncepcja" jest 1 tak 
wystarczająco, wielką zbrodnią. 
Jest' natonrast plugawa koncep­
cja pana Burdeckiego: wyparcie 
się polskości, działanie na szko­
dę Polaków. Bo czymże jest nie 
sławnej pamięci „Przełom", jeśli 
nie plugawieniem sprawy pol_

Oskarżony Matiofeński nie pła 
cze, jak płakał w czasie wczoraj 
szych zeznań, nie ma dziś wielu 
okazji, do popisów pet etycznych. 
Okaauje nat miast ogromne *a_ 
iniersowanio dla tych zeznań.

Oskarżony Matiokńaki obrażał 
się na Polaków, że.go nie tytu­
łowali redaktorem... Dziś Polaka 
tytuł ten mu przyznaje — choć 
oskarżony się go wypiera. Gcdzi 
nowy ,redaktor" bardzo teraz 
chciałby nic nie wiedzieć o tym 
tytule zdrady.

Olgierd Terlecki .

Z  w izytą , ai pasiaków
pizodu'qce] 24 D iy ^ d y  SP im. Pskowskiego

Pagórki, lasy, pachnące łąki, 
małe domki z czerwonymi da­
chami i przede wszystkim bal­
samiczny zapach'powietrza, prze 
pojonego żywicą i wonią roz­
grzanego w słońcu siana — to 
charakterystyczne cechy powia­
tu złotoryjskiego.

Południe. Z murów i bruków 
miasta powiatowego Złotoryi 
bije żar.

BRYGADA 
im. PSTROWSKIEGO

W dawnej cegielni, całkowi­
cie Zdewastowanej a obecnie 
odremontowanej i przystosowa­
nej do nowego przeznaczenia, 
uplasował się pbóz 24 Brygady

W miarę zbliżania się do celu] 
coraz wyraźniej dobiegają nas 
okrzyki i nawoływania. W po­
bliżu szosy widać wyrwany zie­
leni łąk szeroki i głęboki rów. 
W rowie i na jego bokach — 
rój młodych ludzi z łopatami i 
kilofami w reku.

— 24 Brygada nie na próżno 
nosi imię pierwszego przodow­
nika pracy, Pstrowskiego. Ju­
nacy pracują chętnie 1 nie trze­
ba ich pilnować, ani ponaglać — 
stwierdza komendant plutonu 
-T- junak Mieczysław Zboaeń.

Dziękf pilności Brygada zdo­
była sztandar przechodni Ko­
mendy Głównej S. P.. o który

Powszechnej Organizacji „Służ­
ba Polsce" im. Wincentego 
Pstrowskiego.

Za zabudowaniami na rozleg­
łym placyku stanęło przeszło 
40 wielkich namiotów. W tej 
chwili stoją puste. Junacy po­
szli do pracy. Kilkunastu chłop­
ców uwija się po obozie. Poma­
gają kucharzowi, układają pro­
dukty żywnościowe w magazy­
nach, noszą węgieł do piwnicy. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że ca­
łe życie obozowe junacy orga­
nizują sobie sami.
FURCZĄ KILOFY I  ŁOPATY

O kilkaset metrów od obozu 
wre praca. Idzie sie tam szosą 
wysadzaną drzewami owocowy­
mi. Drogą maszeruje właśnie 
oddział rozśpiewanych juna­
ków. Błyszcza w słońcu orzełki 
na furażerkach. Lekkie karabin 
ki ćwiczebne świadczą, że kom­
pania była na ćwiczeniach li­
niowych.

| Obecnie transport wszelkich 
materiałów do kopalni odbywa 
się samochodami, co kosztuje 
grube miliony. Po otwarciu 
bocznicy koszt transportu po­
ważnie zmaleje.

Nic więc dziwnego, że junak 
Augustyn Prokop z Łąk pod 
Brzeskiem pracuje z uśmiechem

— Łączę przyjemne z poży­
tecznym — mówi. — Dla nas to 
wywczasy, tym milsze, że dają 
zadowolenie wewnętrzne z dob­
rze spełnionego obowiązku.

MIĘSA NIE BRAKUJE
Junacy pracują 32 godziny ty 

godniowo. Praca zaczyna się c 
7 rano. Od 11 do 11.30 — dru­
gie śniadanie, o 15.30 — koniec 
pracy. Na pierwsze śniadanie 
chłopcy otrzymują zupę jarzy­
nową, chleb z marmoladą i ka­
wę. Na drugie — chleb z kieł­
basą lub serem i kawę. Obiady 
są bardzo urozmaicone. Szef za­
opatrzenia żywnościowego por. 
Taborowski stara się przede 
wszystkim o jarzyny.

— Mięsa nam nie braknie, 
ale chłopcy potrzebują dużo wi­
tamin. Dzisiaj wydałem np. mię 
dzy innymi 136 kg mięsa wiep­
rzowego, 37 kg świeżych jarzyn, 
około 600 kg Chleba no i prze­
szło 600 Itr. kawy. W obozie i 
przy pracy nie wolno pić wody. 
U nas pragnienie gasi się zim­
ną, gorzką kawa. Słodką dosta­
ją junacy do chleba.

— Co będzie dzisiaj na obiad'!
Zupa makaronowa, kapu­

sta, kartofle i mięso wieprzo­
we. Na kolacje zupa grochowa, 
kawa i chleb z marmoladą.

S. P. — TO DOBRA SZKOŁA
Dowódca Brygady kpt. Izdeb­

ski — to syn chłopa. Dobrze 
więc zna potrzeby swych juna­
ków i jest dla rfich prawdziwym 
ojcem, mimo młodego wieku. 
Wie także, że dużo chłopców 
wśród młodzieży wiejskiej nie 
umie czytać i pisać. Dlatego 
wielki nacisk kładzie na nau­
czanie analfabetów. W bryga­
dzie jest ich 237. Nauka, dająca 
już dobre rezultaty, odbywa się 
w szkole w Złotoryi.

Należy także nadmienić, że w 
miasteczku jest basen pływacki, 
z którego junacy chętnie korzy­
stają. W obozie mają prysznice

33 Jerzy Głębocki.

skich — redaktor naczelny „Chłop 
skiej Drogi" ■ niżej podpisany — 
wyruszyło wczesnym rankiem na 
miasto. Szli powoli, przyglądali się 
ul;com, rojnym już o tej porze „ga­
stronomom", a przede wszystkim — 
ludziom. Ludzie śpieszyli do pracy.
— Mołodcy, ach molodcy! (zuchy, 

acli zuchy z was!) — rozległy się 
nagle dwa tubalne głosy 1 aniśmy 
się spostrzegli, jak dwóch rosłych 
| robotników poczęło ściskać nam 
ręce l potrząsać nami z wylewną 
wdzięcznością.. Na widok naszego 
zdumienia, odrobinę się stropili l z 
odrobiną niepokoju, Jak to zwykle 
w podobnych wypadkach, zapytali:
— Wy wied* iż naszej opery, wier

p0'wdT) PrZeClei Z naszeJ opery'
[ Wzięli nas za członków zespołu 
swego ulubionego teatru.

W nowosybirskiej fabryca obuwia 
im Kirowa (roczna produkcja Kil 
ka milionów par) na 2.5C0 robotni­
ków — 500 bierze udział w świet­
licowych kółkach „samodzielnej

iiastolctnis robotnica Lena Sze- 
petariowa — w krągłośd policz­
ków krągły dołeczek uśmiechu — 
powiedziała nam, jako rzecz iiaj

zwyklejszą pod słońcem, że należy 
do fabrycznego koła baletu. Uczy

dzie baletnicą? Z późniejszej roz- 

tycznego teatru „Czerwoną pochod­

nych kół „samodzielne] twórczości

CO NAJWIĘCEJ ZDUMIEWA..
Rozmowy z robotnikami i robot­

nicami fabryk nowosybirskach — 
a zwiedziliśmy ich trzy — zdumia­
ły nas niemniej od najnowocześniej

niemniej od najnowocześniejszych 
metod pracy i daleko posuniętej 
mechanizacji.

Co przede wszystkim uderza: fa-

ledynie miejscem pracy 1 zarobko 
w.rnia. Fabryka — dzięki klubom 
(świetlicom), kółkom artystycznym, 
kursom i szkole fabrycznej — stała 
się ogniskiem wiedzy, kultury, sztu 
k'. odskocznią niczym nie ograni­
czonego awansu społecznego. Pabry 
ka to również źródło opield nad 

l mieszkaniem ' pracownika (osiedla 
robotnicze buduje bezpośrednio za-
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walczą wszystkie brygady w 
Polsce.

— Zrobimy wszystko, aby 
sztandar ten utrzymać — oświad 
czają junacy. — Dołożymy wszel 
kich starań, aby być przodują­
cą brygadą. Wzmożemy pracę 
świetlicową, karność, nauką i 
pracę............

250 «/. NORMY
Junak Feliks Hereśniak z po­

wiatu Dąbrowa Tarnowska do­
brał sobie trzech kolegów. '

— W naszej czwórce nikt się 
nie „obija“ — móy/i. — Wszys-j 
cy pracują jednakowo. Dlatego 
nie przemęczając się, wyrabia­
my plan ponad normę. i

Ogółem cała brygada wyrabia 
przeszło 250 °/« normy. Dużym 
bodźcem do pracy jest dla ju-. 
haków świadomość, że budują 1 
obiekt niezwykle pożyteczny —I 
bocznicę kolejową długości 8-iu 1 
km, łączącą stację Jerznice- 1 
Zdrój z kopalnia miedzi „Lena". |

B©3Ę5łĄWW@SęięS8 Kia s w a t a n ie  czasw

W fu hakach  nowosybirska
kiad pracy), nad jego zdrowiem.’ 
I fabryka — to również opieka nad 
dzieckiem pracownika.

piętrowego bloku mieszkalnego — 
dyrektor nowosybirskiej fabryki o-

— Największą naszą troską̂  pozo-

iść równolegle do budowy nowych 
korpusów fabrycznych.

To samo mówi dyrektor nowosy­
birskiej fs>bryki lamp radiowych l

— Wkrótce Już wyprowadzę się

wią, Praskowja Iwanowna. Zarobiła 
w kwietniu — proszę, popatrzcie 
sami na kartę płacy, powiada — 
1.140 rb. Sumę bardzo pokaźną. Tym

Cóż robić — powiada, — wielu męż­
czyzn u nas wyginęło. Ale po pra­

cy jest klub, kino, książka, towa-

„ISC NAPRZÓD"...
Płynie ruchoma taśma, suną do 

taśmie części rodzących się w o-

Maszyny przybijają podeszwę, dziur 
kują, zszywają, wykonują najbar­
dziej skomplikowane czynności

brygady stachanowskiej. powiada

uczę się na kursach wieczornych.
Trzeba przecież iść naprzód...

chłodnego walcowania nowosybir­
skiej fabryki metalurgicznej. — In-

Fabryka zaczęta pracować "w 1942 
roku — i Borysow wstąpił do niej

praktykant. Pracował —  ̂ równo

nccześnie ukończył szkolę średnią 
Piacuje — 1 równocześnie uczy si<

njch. Będzie daiej pracowały—^

k.edyś pracował. Jako kowal) — m 
Ki. uważając widać, że możem 
n e uwierzyć, iż on, Borisów

przód", chce być Inżynierem. 
JEDNA Z CÓREK 

LENINGRADU

z fabryki lentngradzklej ewakuov

— Widzicie tę kępę drzew na dz

scu. gdzie dziś znajduje się f 
bryka. W niespełna kilka tygod

dla pracowników. Hale zostały d

skiej w sposób zupełnie nawet 
pozbawiony poborów?

Burdecki, jak wynika z dowo 
du dostarczonego przez świadka 
dr-a Bara poaiadał kartę, urnoż 
liwiającą wypożyczanie (w' czasie 
okupacji) książek s Biblioteki Ja 
giellońakiej. Pożyczać mogli tyl­
ko Nó łncy i volkadeutsclie, c*y. 
tać na miejscu tylko ci „Polacy'  ̂
którzy z Niemcami współpraco.’ 
wali. Burdecki móigJ pożyczać. 
Tak wielkie więc względy zdobył 
u hitlerowców!

Oto koncepcja , polaka" w świe 
tle szczegółów

Co do Skiwskiiego — należało 
by przypomnieć.. . że _ jeszcze w 
czesach sanacyjnych sprzeciwił 
się ostro próbom interwencji po 
stępowych pisarzy polskich w 
sprawie zaimkiniętego w Berezie 
poety Pąsternaka. Swiiadczy to 
— jako fakt oczywiście nie jedy­
ny —> o głębokich już wtedy po 
wiązaniech z faszyzmem i ideolo 
gii terroru wobeo postępu.

O co bowiem walczył Paster­
nak? O sprawę postępu. Przeoiw 
nieimu, przeciw postępowi wal­
czy! Skiwski. Wspomniano na sa 
li sądowej recenzję z entuzja­
stycznej książki Goetla na tlnat 
faszyzmu. Ta recenzja Sk!wskie 
go jest jeszcze jednym z wielu 
dowodów ztorodni, dowodów, 'że 
zbrodnia lęgła się' już w atmosfe
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:a s y - u z d r o w is k a -tu ry s ty k a
zdrowie i  radość życia 
do uzdrowisk dolnośląskich

Piękne są i pełne nieopisane- 
gę czaru uzdrowiska dolnoślą­
skie rozkwitłe w tej chwili bar 
wami pachnących rododendro­
nów, azalii i róż, uzdrowiska da 
rżące nas zdrowiem, Jakie czer­
pać będziemy z ich właściwości 
leczniczych, ujętych w ramy 
wspaniałych technicznych urzą­
dzeń, umożliwiających przepro­
wadzenie kuracji w warunkach 
odpowiadających! całkowicie ce- 
owi, uzdrowiskd, co przykuwać 
;ędą nasze zachwycone spojrzę 
lia widokiem Wspaniałego nie- 
równanego krajobrazu, uzdro- 
iska, o których jeszcze tak ma 
się wie, a które posiadają 

ielkie bogactwa naturalne w 
istaci życiodajnych wód krusz 

.owych, znanych już w całyrr 
‘wiecie lekarskim.

Kto, raz ujrzał przepiękne u- 
drowiska dolnośląskie, kto za- 
oznal sie z ich r.iMjliwościami 
■rzy wracania zdrovfria i sił 
ładwerężtriych latanjii ubiegłej 
*ojn?. ten staje się j>uż na zaw- 

sW ,vih entuzjastą, i
Sezon letni już i rozpoczęty. 

Pogoda ustaliła siei na dobre. 
Piękne, słoneczne dni w tgj oa­
zie zieloności, jaką jest cały 
Dolny Śląsk — Wzywają do po- 
-zucenia zadymionych miast, do 

'̂ rwan't> *■'; od warsztatu .pra 
zawodowej, do zapomnienia 
okres' kilku tygodni o tros­

ki dnia codziennego, wzy­
wają do wypoczynku i wykorzy 
stania. ?as’użonego urlopu.

Ci, dla których nadszedł już 
obecnie okres urlopu, niech nie 
zwlekajr> a przyjeżdżają na le-

czenie i wypoczynek, szkoda 
jest bowiem każdego dnia.

Ślicznie położone Solice, szczy 
cące się olbrzymim Domem 
Zdrojowym, oczekującym licz­
nych kuracjuszy; ciche zaduma­
ne aleje Dusznik Zdroju; mają­
cy już ustaloną sławę leczniczą 
a w tej chwili niemal cały za­
pełniony Wieniec - Zdrój (Swie 
radów - Zdrój), o którego właś 
ciwościach regeneracyjnych krą 
żą całe legendy; gwarna, pełna 
różnobarwnego tłumu Kudowa; 
ciesząca się wielkim powodze­
niem wśród kuracjuszy, leczą­
cych serce — Polanica; głośne 
i dumne sławą swych wód o 
naturalnej ciepłocie 44 stopni— 
Cieplice Zdrój, no i Lądek, nie­
znany dotąd szerszemu ogółowi, 
Lądek idealne uzdrowisko dla 
leczenia inwalidów woiny i pra 
cy, Lądek posiadający jedyne na

ziemiach polskich radoczynne 
cieplice siarkowe — oto wykaz 
najważniejszych uzdrowisk dol­
nośląskich. Dodajmy do tego 
jeszcze Przerzeczyn.- Opolówkę, 
Czerniawę i Międzygórze, dodaj 
my sławne już dzisiaj stacje 
klimatyczne Karpacz i Szklar­
ską Porębę, które stać się po­
winny Mekką turystyki pol­
skiej, a .będziemy mieli obraz 
tego co posiadamy w dziedzi­
nie uzdrowiskowych zasobów 
Polski na Ziemiach Zachodnich.

Z całym naciskiem podkreślić 
musimy w tym miejscu niezro­
zumiałą dotąd obojętność dis 
wartości leczniczych Solić Zdro 
ju i Lądka Zdroju. Solice Zdrój 
— to słynne przed wojną uzdro 
wisko, posiadające najbardziej 
nowoczesny zakład zdrojowy, le 
czące wszelkie nieżyty i astmę I: 

z choroby wątroby i nerek.1

Wody mineralne do picia z 
deł w Solicach Zdroju cieszyły 
sią długie lata przed wojną za­
służoną sławą w całej Europie.

Jeśli zaś chodzi o Lądek, to 
dla Polski powojennej, gdzie in­
walidzi stanowią tak poważny 
odsetek, uzdrowisko to posiada 
pierwszorzędne znaczenie. Wtaś 
nie Lądkiem powinny zaintere­
sować się odnośne organizacje 
opiekuńcze teraz, gdy tysiące 
inwalidów przebywa z minimal 
nym pożytkiem dla zdrowia w 
różnych ośrodkach miejskich 
lub domach wypoczynkowych. 
Lądek posiadający znakomitą 
borowinę, jedyną w swoim ro­
dzaju kombinacje radoczynnych 
cieplic siarkowych, idealnie roz 
wiązuje sprawę leczenia dole­
gliwości reumatycznych i pou­
razowych.

Radosław Wojnic*

G ro źn y  w róg świata pracy
Jedną z groźnych chorób po­

wodujących w społeczeństwie 
olbrzymie . straty ekonomiczne 
jest reumatyzm, zwany słusznie 
wrogiem pracy nr. 1. Dlatego 
też świat lekarski traktując reu 
matyzm jako chorobę społeczną, 
uznał za konieczne prowadzenie 
szeroko zakrojonej walki z tą 
chorobą, nie tylko w zakresie 
leczenia ciężko chorych, lecz w 
jeszcze większym stopniu pro­
wadzenia akcji zapobiegawczej 
w stosunku do Jżej chorych, w

stadiach początkowych reuma­
tyzmu, nieraz trudnych do roz­
poznania.

Pod mianem reumatyzmu 
kryje się szereg schorzeń, które 
atakując narządy ruchu utrud­
niają lub uniemożliwiają pra­
cę fizyczna.

Duże spustoszenia spowodo­
wała ta choroba w okresie lat 
wojny — dzięki zarówno nie­
odpowiednim warunkom pracy 
oraz dzięki nieodpowiedniemu 
odżywianiu w latach okupacji.

Co to jest pylica?
M ł o d z i e ż  m u s i  / e c f i o c :  cc/

Turystyka i sporty odgrywają 
w życiu wychowawczym mło­
dzieży niesłychanie doniosłą ro­
lę.

Ministerstwo Zdrowia przez 
podległe sobie organy iajęło się 
gorąco sprawą upowszechnienia 
t umasoWlenia SDOftów, zwła­
szcza na terenach Ziem Zachód 
nich) przyczyniając się do dal­
szego rozwoju poszczególnych 
górskich stacji klimatycznych, 
Inwestując poważne kwoty na 
budowę skoczni, torów sanecz­
kowych,. wyciągów- saniowych, 
kolejek linowych itp. urządzeń 
sportowych.

Chce ono rozbudzić w ten 
sposób, zwłaszcza wśród mło­
dzież/, zamiłowanie do przyro- 
dolec/nietwa, przyciągnąć masy 
młodzieży szkolnej i robotni­
czej do słońca, wody i turysty­
ki w lecie, a do śniegu, sane­
czek i nart w miesiaćach zimo­
wych.. Sport jest tym magne­
sem, kfóry podświadomie ścią­
ga tłumft — do tych stacji kli­
matycznych, które są jednocześ 
nie ośrodkami różnych imprez 
sportowych. Cel pobytu w tych 
górskich1 miejscowościach to od 
nowienie niejako ' - organizmu 
nadwątlonego Wojną i nieuregu 
lowahymi jeszcze ' warunkami 
życia codziennego.

Państwo, dbając o zdrowie

obywateli, daje możność lu­
dziom pracy ratowania zdro­
wia przez wypoczynek i kura­
cję przyrodolecznicza pomyśla­
ną w jak najszerszych ramach, 
dążąc do umasowienia ruchu 
sportowo - turystycznego, ścią­
gającego tłumy młodzieży.

Te masowe wyjazdy młodzie­
ży, zwłaszcza z wielkich i bar­
dzo zrujnowanych miast na te­
reny górskie — śa niezbędne 
ze względu na groźbę rozmai­
tych chorób, którym młodzież 
ulega w dobie obecnej. Do ta­
kich niebezpiecznych chorób 
zarówno dla młodzieży jak i 
dorosłych należy zaliczyć tzw. 
pylicę, panoszącą sie w zruj­
nowanych miastach i bardzo za­
grażającą dzieciom i młodzieży. 
Pylica to jest właśnie choroba, 
którą powoduje pył z ruin, 
wchłaniany płucami naszych 
dzieci. Góry sa ratunkiem przed 
skutkami tej choroby, są wyba­
wieniem z niej. Rodzice, winm 
pamiętać o tym, że najważniej­
szą sprawą jest zapobieganie 
chorobom, a nie leczenie już

JedzSemy 
nad morze..

Jest rzeczą powszechnie wia­
domą, że na terenach górskich 
odczuwa się brak jodu, co fa­
talnie odbija sie na stanie zdro 
wia ludności zamieszkałej w re­
jonach wyżynnych. Brak jodu 
w wodzie i powietrzu powodu- 

• je szereg schorzeń, w pierw­
szym rzędzie tak często spoty­
kane na Dolnym Śląsku scho­
rzenia gruczołów tarczycowych.

Rozpoczęta ostatnio akcja za­
opatrywania rynku dolnośląskie 
go w niezbędną w tym wypad­
ku sól jodowaną —nie jest akcją 
powszechną i dlatego też tym 
ba-dziej konieczny jest wyjazd 
n?d morze.

Ponad 30 miejscowości nad­
morskich- -'stoi r do ' dyspozycji 
wczasowiczów, którzy mogą w 
nich znaleźć wypoczynek loku- 
ipc się bądź w licznych do­
mach należących do Centralne­
go Funduszu Wczasów PracoW 
niczych, jąk również i w do­
mach stanowiących własność 
Dyrekcji Uzdrowisk Polskich/

Dziwnów czy Niechorze, Ust­
ka, Międzyzdroje Czy Ustronie, 
Kołobrzeg, Mięińo czy Darłowo, 
Wreszcie Jastrzębia Góra, Kar­
wia, Jastarnia, Jurata i Sopot 
oto szereg prześlicznych miej­
scowości, które powinny zapjeł- 
TJić się już w najbliższych 
Aniach skwarnego lata tłumem 
Wczasowiczów spragnionych 
Wypoczynku nad morzem.

rozwiniętych chorób. Wyjazd 
w góry jest taką asekuracją 
przed chorobami płuc.

Górskie stacje klimatyczne jak 
Karpacz, Szklarska Poręba, So­
kołowsko, Kamienna Góra, A- 
gnieszków, Michałowice. Twar- 
dów i inne posiadaja wszelkie 
warunki niezbedne dla osiągróę 
cia w krótkim czasie należyte­
go stanu zdrowia i racjonalnie 
przeprowadzonego wypoczynku.

Poznajmy1 urok Karkonoszy, 
poznajmy piękno . Sudetów — 
oto hasło do licznego zwiedza­
nia tych naszych gór na Dol­
nym Śląsku, pięknych, oszała- 
rniających wprost swym widó-

Ani majestatycznie piękna 
Krynica, ani rozśpiewane i mi­
łe sercu naszemu Zakopane — 
nie potrzebują zachęty do ich 
odwiedzin, mając za sobą trądy 
cję wielu dziesiątków lat, która 
obowiązuje. i .
5 Nasze góry na Ziemiach Od­
zyskanych uczymy się dopiero 
kochać, poznawszy ich piękno.

Woj.

W Europie stosunkowo nie­
dawno podjęto zagadnienie ak­
cji zapobiegawczej w chorobach 
reumatycznych.

W Polsce powojennej, gdzie 
sprawa ochrony zdrowia czło­
wieka pracującego jest jed­
nym z naczelnych haseł — spra 
wa prowadzenia walki z reuma 
tyzmem przybiera z każdym 
miesiącem na sile. Państwowa 
Rada Zdrowia w Warszawie 
powołała do życia specjalną sek 
cję reumatologiczną,

W cieplicach Ogólnopolski 
Zjazd Lekarzy z udziałem go­
ści zagranicznych ujawnił now< 
oblicze zagadnienia walki l 
gośćcem czyli reumatyzmem, 
walki z gośćcem jako' chorobą 
społeczną.

Reumatyzm, powodując choć­
by częściową utratę zdolności 
do pracy — przynosi ogólnej go­
spodarce państwowej olbrzymie 
straty. Wczesne, rozpoznanie i 
wczesne leczenie początkowych 
okresów tej choroby, posiada 
w akcji zapobiegawczej olbrzy­
mie znaczenie zarówno chroniąc 
poważny odsetek chorych od 
późniejszych ciężkich postaci 
zachorzeń gośćcowych, jak i za 
chowując im rtiemal całkowitą 
zdolność do pracy.

Zagadnienie to ma. jednak 
Ciężki punkt w trudnym rozpo­
znaniu początkowych okresów 
Chorób gośćcowych. : Trudność 
polega-na tym, że na ogół sa­
mi chorzy zapadając na choro­
by reumatyczne z reguły lekce­
ważą początki choroby, tym sa 
mym utrudniając lekarzom roz­
poznanie początkowych okre­
sów schorzeń gośćcowych. .

Nie lekceważmy tej strasz­
nej choroby. Reumatyzm nie 
dość wcześnie leczony powodu­
je nieodwracalne procesy, pro­
wadząc nieuchronnie do inwa­
lidztwa pracy. Rad.

MALOWNICZA DROGA DO BOLKOWA, GDZIE ODKRYTO N7ED AWKO JEDYNE W POLSCE Z RODŁA 
WODY GLAUBERSKIBJ.

Uzdrowiska dla przodowników pracy
W ciągu całego roku zare­

zerwowano miejsca dla przo­
downików pracy we wszystkich 
uzdrowiskach polskich.

Koszt pobytu w uzdrowisku 
ponosi instytucja delegująca, w 
wysokości ustalonej dla leczni­
ctwa społecznego, tj. 1.100 zł. 
za osobo-dzień, który obejmuje: 
^mieszkanie, całodzienne wyży-

wienie, pomoc lekarska, i zabie­
gi lecznicze.

Zapotrzebowania ha miejsca 
w uzdrowiskach należy przesy­
łać do Naczelnej Dyrekcji P.U. 
z równoczesnym zobowiązaniem 
pokrycia kosztów przez instytu­
cje, podając przy indywidual­
nych zapotrzebowaniach nazwi­
sko i imię skierowanego ©ra%

projektowane daty pobytu ___
z. <.1:i<-.I. nit i,1 ii.vln.>\vi: l-.a Przy 
aapotrzebowąniach liczniejszych 
możliwe jest przedstawienie tyl 
ko ilości miejsc i. wskazanie u- 
zdrowisk, po czym Dyrekcja U- 
zdrowisk prześle instytucji upo 
ważnienie do bezpośredniego 
kierowania zainteresowanych1 
do iwdrowislfc -----

A # » e f  O R Z Z
do wczasowiczów

Referat' Wczasów Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych 
we Wrocławiu apeluje do wszy­
stkich zakładów pracy sektora 
spółdzielczego, ażeby przy wy­
stawianiu pracownikom za­
świadczeń urlopowych w celu 
uzyskania zniżki kolejowej, 
względnie miejsca na wczasy, 
zaznaczali również do jakiej 
„Centrali" organizacji spóldziel 
czej dany zakład pracy jest 
przynależny.

W pojęciu „Centrala" rozu­
mieć należy centrale w zasięgu 
krajowym, której podległy jest 
szereg zakładów pracy mieszczą 
cych się na terenie kraju. Na­
leży również ’ podawać adres 
centrali.

Powyższe dane są konieczne 
zarówno dla sporządzenia wy­
kazów statystycznych przy usta 
laniu dopłat pracodawcy za po 
byt pracownika na wczasach, 
jak i celem stwierdzenia uspraw

z wczasównień do korzystania z 
pracowniczych.

Brak powyższych danych 
powoduje niepotrzebną stratę 
czasu przy załatwianiu formal- 
ności wczasowych i rozgoryczę 
nie zainteresowanego wczaso­
wicza, który niejednokrotnie 
zmuszony jest kilkakrotnie wra 
cać do swego zakładu pracy po 
brakujące w zaświadczeniu da-

Należy dodać, że w dalszym 
ciągu uprawnieni są do uzyski­
wania , zniżek kolejowych tylko 
pracownicy otrzymujący urlop 
wypoczynkowy. Starania o zniż 
ki na urlopy okolicznościowe są 
całkowicie bezcelowe.

Komisja Ubezpieczalni Spo­
łecznej kwalifikująca na wcza­
sy 21-dniowe bedzie urzędowa- , 
ła 2 razy w tygodniu w środy 
i piątki w godzinach od* 17 do 
19 w gmachu Ubezpieczalni- 
Społecznej.

ftJas?. woradtiik uzdrówiskfMw

Gilzie będziemy się leczyć
Doświadczenie ubiegłych lat 

wykazało, że największą krzyw­
dę dla celowo przeprowadzo­
nej kuraeji wyrządza niewłaś­
ciwy wybór uzdrowiska. O tym 
winni pamiętać zarówno leka­
rze jak i kuracjusze.

Dlatego będziemy stale infor­
mować naszych czytelników o 
właściwościach leczniczych po­
szczególnych uzdrowisk pols­
kich. Dzisiaj żajmiemy się wska 
zaniami leczniczymi Solic-Zdro 
ju, Świeradowa Zdroju i Czer- 
niawy Zdroju.

MŁODOŚĆ ODZYSKAMY
w  Św iera d o w ie

Świeradów Zdrój (dawniej 
Wieniec Zdrój) położony w le­
sistych górach Izerskich, po­
siada piękny i wygodny Dom 
Zdrojowy, łazienki, pijalnię i 
imponujących rozmiarów kry­
tą halę spacerowa. Radoczynne 
wody i borowina znane są już 
w Polsce z nadzwyczajnych 
wprost efektów leczniczych, 
Świeradów leczy cierpienia reu­
matyczne i artretyczne, wszel­
kiego rodzaju choroby krwi, ob­
jawy przedwczesnego starzenia 
sie, choroby kobiece, a w szcze­
gólności dolegliwości okresu 
przekwitania, wszelkiego ro­
dzaju stany wyczerpania, prze­
pracowania 1 nerwobóle.

ASTMĘ LECZYMY 
W SOLICACH

Solice-Zdrój (obecnie Szczaw 
no Zdrój) pięknie położone u- 
zdrowisko w górach wałbrzys­
kich. Komunikacja kolejowa do 
Wałbrzycha skąd. tramwajem 
do. Solić Zdroju. .Od 15 maja 
wprowadzony został, pociąg bez 
pośredni z Warszawy do. Solić 
Zdroju (stacja). Soiice leczą 
bardzo skutecznie astmę, nie­
żyty dróg oddechowych, ro­
zedmę płuc, schorzenia nerek 
i dróg moczowych, zaburzenia 
przemiany materii. Wyklucza 
sie wszelkie postacie gruźlicy. 
Solice posiadają najnowocześ-

niej urządzony zakład przyro- 
do-leczniczy z komorarrii1 prze- 
ciwastmatycznymii Czynne 'jest 
również jedyne W Police sana­
torium astmatyków. Dumą So­
lić jest najpiękniejszy na Dol­
nym Śląsku olbrzymi dom zdro­
jowy oraz prześlicznie położo­
ny na zboczach park .zdrojowy 
z gajem rododendronów i aza­
lii. Solice posiadają dwa nie­
słychanie skuteczne źródła mi­
neralne Mieszko i Dąbrówka.

SPOKÓJ I CISZE DAJE t 
CZERNIAWA ZDRÓJ 

Czerniawa Zdrój — niewiel­
kie zaciszne malowniczo poło­
żone uzdrowisko na lesistych 
stokach gór Izerskich w pobli­
żu Świeradowa Zdroiu. Czer­
niawa leczy cierpienia kobiece, 
reumatyzm w stanie chronicz­
nym, nerwobóle, stań*? yryfper+j' 
pania, schorzenia serca i na­
czyń oraz niedokrwistość. W 
zakładzie Pogranicze GÓrne 
znajduje się specjalny ośrodek 
leczenia schorzeń kobiecych. Do 
jazd koleją do Jeleniei Góry a 
następnie autobusem do Czer- 
niawy lub koleją do stacji Kro- 
pica na linii Mirsk. Pobiedna w 
odległości 5 km do uzdrowiska. 
Dla pragnących ciszy i spokoju 
jest idealnym miejscem wypo­
czynku. R.W.

25 tys. m łodzieży
w górach  

i nad m orzem
Wydział Młodzieżowy CRZZ 

w porozumieniu z Naczelną Dy­
rekcją FWP ustalił, że w ra­
mach wczasów młodzieżowo - 
sportowych będzie przebywać 
w okresie od 1 maja do 31 grud 
nia br. 25 tys. pracowników mł* 
dzieżowych, .

SANATORIUM W CIEPLICACH-ZD P.OJU, W KTÓRYM CHORZY NA 
REUMATYZM ODZYSKUJĄ ZDROWIE.
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Podajemy 10 n tsflepszych wynków po to, by

Parada m łodych asów  lekkoatletyki
dzisiaf wywalczyła nowq tabelę mistrzów

Czyżby komplikacje ula H48?
Górnik prolestafe

Dowiadujemy się, że kierow- 
tietwo wałbrzyskiego Górnika 

złożyło protest odnośnie zawo­
dów Górnik — Ogniwo odby­
tych we Wrocławiu dnia 29 ma 
ja br.

Nie chcemy wnikać w szcze­
góły na jakich był opiewany 
ten protest.

na mecz dążą nasi lekkoatleci.
Z trudem udaje się nam ułożyć ak

chodzą meldunki z Jeleniej Góry,

go Jrontaktu z prasą pozostaje nie-

wpisujemy tylko takie wyniki, któ­
re są potwierdzone przez sędziów 
związkowych 1 zaakceptowane przez

Ją<t naz* * * b m'odẑ y bT-uh,celi

Sucheńskt AZS 11.2. Lipiec AZS

Małecki A. Spój. 11,*, Mazur AZS 
71J, Plewka Czarni 11& Korszuń 
Spój. 12,60.

«A*A Burka AZS i,27,2. Szybejko 
MKS Dzierz. 4,22,2, Grzywa czarni 
4,29,2, Hempel AZS 4.25,S. Badura

Ś,?śj, Sławiński 'juwenia i.27,2. 

r,». Lewandowski Czarni m. Dzl

dzik Czarni ,165* Blaszczyński AZS 
MS. Piechura AZS 160, Nowakowski 
YMCA J.G. 157, Mazurkiewicz Gó­
ra SI. 155.
SKOK W DAL 

Gitelcwski Czarni 6,56, Sncheńśki 
AZS 6,21. Maliszewski AZS 6,19. 
Beidzik Czarni 6,13, Pówlusiński 
Górnik Wł 5,97, Małecki M. Spój. 
5,95, Nowak AZS 5,87, Wróblewicz 
Juwenia SM, Dotzauer AZS 5,74. 
Korszuń Spój. 5,72.

czyi 1,60 m, toCp°z«i^nadbęd«eSo°

W dysku czekamu na caśladow-

Maliszetcski AZS 13,12, Szwarcer 
AZS 12,OS. Małecki Spój. 11,26, Ant-

tecki Spój. 11,26, Stelmach AZS 9,46.

OD SENIOREK 
W konkurencjach kobiecych o<3-

MKS Sw id. 1,3, Lipińska MKS 
Swid. IJ, Skoczeń MKS Je 1. G. S,4,

Juwenia t,6, Stępkowska Czarni «,*, 
Zychóuma SP Jel G. i j ,  Kowalska

Na 60 m pobiegnie koalicja świd-

Niesjety, Wilhelm! pauzowała nai 
skutek choroby. Spodziewamy się]

miast na 100 m będą radykalne 
zmiany, bo doskonałe ćwidniczanki

W skokach chcielibyśmy meznacz 
nie poprawić wyniki na pozycji od

Jest oszczep i tylko dwie zawodnicz

wymazanie rzutów poniżej 18 m.

czewska Czarni S.19, Kamińska AZS 
7,95, Zdziecjhowska Czarni 7,85, Pat 
kowska Czarni 7.74, Stępkowska 
Czarni 7,55, Wilhelmi 7,55, Dąbek"ELI
kowalczewska AZS 121, Joworska 
Juwenia 120, Swiąder Czarni ̂  120,

Broszkiewicz Związk. Brzeg 25,93,

mankieimcz Czarni 20,€3, Lambo Gó 
ra SI. 1S,55, Kępińska Góra Si. 18,96, 
Zdźiechowska Czarni 18,12, Dąbek 
Jel. Góra 17,95, Lorek Czarni 27,£6,

Drukujemy dziś całą listę dziesię­
ciu najlepszych.

Właśnie dlatego, ażeby SucheńsM? 
Lipiec, Burka, Wompel, Nowak,

szyńskâ  no i przede wszystkim Cej

cej, Pale utalentowfneT i zdro^j 

Cz. Ostańkowicz

tylko w tych konkurencjach,

O puchar OZB
*a lc*yć  hę:l«| -nasi nuj.uloiUi

SALA DOLNOŚLĄSKIEGO TEATRU Ż Y D O W S K IE G O  
im. E. R. KAMIfśSKIEJ, — W rocław , ul. Świdnicka 31

SOBOTA 14, NIEDZIELA 12 CZERWCA 1949 GODZ. 20 
ostatnie 2 pożegnalne występy 

Ł Ó D Z K IE G O  T E A T R U  ŻYDOWSKIEGO w sztuce
» M I R E Ł E .  E F R O S «  Gcrdina K - 2455
i  Id ą  K a m iń s k * } w roli tytułowe. 

Przedsprzedaż biletów w kasie teatru w godz. 10-14 i 16-20

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWA BU D O W LA N E  
Oddział 7 Budownictwo Drzewne

zatrudnią od zaraz: '  K-2454

K sięgow ego  sam odzie ln ego  
K sięgow ego  m ałer;aEoweg >

Zgłoszenia* Wrocław - Psie Pole, Zakrzowska 19 tel. 6D-64

Przyklaskujemy tylko C,<\ 
zjom Wydziału Gier i Zarza.li 
DOZPN, które stanęły na sta 
nowisku uwzględnienia wyr-.iki 
uzyskanego na boisku.

Władze Górnika od powyż 
szych decyzji odwołują si<; di 
najwyższej instancji — PZPN.

lido b ę J z i e

iiiyskawlcz&ym m suzsm OiCZZ?
spetkaniu pokonała MieszJjo Walt

W pólfcriaje Górnik uległ druży­
nie Mieszka 0:1. Siódemka Spójni 
ma poważne szanse zdobycia pierw

Nie „Je len ia" a  „Z ie lon a"

cowyf — cieszą się piloci pol-

względów technicznych ukaże 
się w n-rze jutrzejszym.

IlARWMKIDOSKÓR

u »WILBRfl«
w jakości przedwojennej są 
in ó »  do nabyc:a K-2737

AN 0D Y-E A TE R IE  rfiiT E E
ż e ia z k a ,  k u ch en k i, la t a rk i  e te k try c *n e

HUStT W. Turek5, Wrocław, Kołłątaja 32

N r 15* S Ł O W O  P O L S K I E

[ądize;Owskn ciule świetne!
SkonećRi zwyęięzyi -w nurme-

finale Krejcikowi 3:6 3:6 
Jadzia Jędrzejewska wygrała 

w spotkaniu półfimałow;*n z Cze 
sziką Mitlikovą 4:6, 6:4, 6:2.

j £ łe*raćW

Żeg la rze !

|,2 bm. informacje Umie

W. Z. W. P. Fabryko Zeszytów

zatrudni natychmiast 1 DRUKARZA MASZYNISTĘ, 2 KRA- 

nia wraz z życiorysami do działu personalnego fabryki. K-2447
— w - . ---------

„ P a t L S B U E  Ę J 2 Z D 5 Ł O W B S K A ”  *

Dyrekcja Lasów Państwowych
O k r ę g u  W ro c ław sk ie g o

ogłasza przetarg nieograniczony na budowę 
k o m in a ,  40 mb., w tartaku M urów

*•/« kwoty ^ rtow ejWnaeiTżynLładać°do toia”^™ cTer^cl° b°S r! 
godz. 11.00 w Dyrekcji L. P.^we^Wrocławiu, pok. nr 102, gdzie

O G Ł O S Z E N IA  IH tO B J iE

«_____ « a n o lo w e ___
POSIADAM |0tów^. przystąpis

g g g g g

m g l r S : |

f ° r ° u ^ R y n e k  52am .% / 4154

g S £ ? r r f " ej
^  ™»r ?  Oo *a3a*a Stayn,

n n r s r ^ g ą g n

S S i i
i s i i

<=» « ___________________!LilE

l,w. Traugutt. _»Ł------------_JW

|ppH;i?oirsESi:
I  y ?  >° atw Vo^ędzio^

irentn a na na *  -------- :—1125

i

n ^ ^ K o w S j f z a l ^ ^ l r  
Luc3ap' wJSi !

l i s i m i ;

| POSAD POSZUKUJĄ  ̂ |

JSrNieorganfiSeJ -  Politech-

1 " ^ : kale 8

f ^ OĴ .ukUo ^ o - r ezg .«"^ )aW-

I b sś&śg*
w m m i

Sukces polskich skrzydeł

czek, 46 debli męskich, 48 kobie 
cych i 80 par mieszanych. 

Startują m. inn. Falkenburg

(USA) 1 Bromwich (Australi#

ę m m
Rekocd Wimfaledonu

OZB. Zarząd postanowił zorgantea- 

ków w boksie o nagrodę ufundowa-

strzowie podokręgówj którzy spot- 

ńtfny. Jest nim Spójnia — Solidar

: 5

J u t r o  x
wyniki

m is^rzo sk bokserskicli
juniorów



S Ł O W O  P O L S K I E

Mieszkańcy Sępolna obcho­
dził zdała budyack przy ul. 
Partyzantów 43. Jakkolwiek w 
budynku mieści sie piekarnia i 
z konieczności zmuszeni są 
wchdzić do niego, wolą raczej 
rezygnować z chlcba. niż wejść 
da budynku. Wszystkiemu! wi­
nien piesek, który ma zwyczaj 
urzędować na klatce schodowej. 
Miluśkie stworzonko otoczono 
specjalną opieką, dowodem cze­
go jest fakt, że nie nosi kagań­
ca. Piesek zdążył dotychczas 
pokąsać czterech chłopców.

Specjalnego pecha miał ob. 
P. Jednego dnia zwierzą poką­
sało inu syna. Ponieważ zacho­
dziła obawa, że pies może być 
wściekły, p:szedł do lekarza i 
ten przepisał synowi serię za­
strzyków. Za dwa dni powtarza 
się identyczna historia z dru­
gim synem. I znów chodzenie 
p» lekarzach, aptekach i za­
strzyki. W Ubezpieczalni po­
cieszyli p. P., że nie jest on od­
osobniony, ponieważ przekar­
mione straszydło zdążyło już po 
kąsać kilka osób.

Właścicielką ,psa przyjmuje 
wybryki swego pupila obojętnie 
i jak dotychczas nie usiłowała 
go poskromić. ,

Tak to jeden psiak naraża 
ludzi na straty materialne, za­
biera czas lekarzom, podnosi 
japotrzebowanie na szczepionkę 
fcrzeciw wściekliźnie. Skromnie 
licząc, ocenić można takie jed- 
»o ukąszenie co najmniej na 20 
lys. zl. Ponieważ takich psiacz- 
ków jest w naszym mieście wie, 
»ej, więc też i obroty są duże.

A przecie* nic prostszego, 
lak zastosować się do zarządzeń 
I zaopatrzyć psa w kaganiec. 
Kiestety, nie wszyscy wrocła­
wianie stosują się do zarządzeń, 
liic też dziwnego, ie pieski bry­
kają swobodnie i kasają kogo 
tnogą.

Tuwicz.

W <945 r- by ło  1 0 0 — t o ś  2 -000

Produkować więcej, taniej, lepiej
io hasło spółdzielni pracy

ła dzisiaj 11 tys. spółdzielni. 
Sprawozdania nadawane są,tam 
telegraficznie be v«'a jrii|u£jsżych 
ojpóźpiert /  /

Nasze trzy wielkie bolączki — 
to brak. sił fachowych, kredy- 
tęw i Wiecznie. kulejąca spra­
wozdawczość. To sa trudności, 
które musimy jak najrychlej po 
konać.

Właściwa postawa spółdziel­
czości wobec państwa ludowego 
— to jedno z najważniejszych 
zagadnień. Wobec zachodzą­
cych przemian nie możemy po­
zostać obojętni. Jesteśmy świa­
domymi współpracownikami bu 
dowy zrębów socjalizmu w na­
szym kraju i nie bedziemy to­
lerować żadnej dywersji na 
tym odcinku.

143 SPÓŁDZIELNIE PRACY
Sprawozdanie z działalności 

okręgu CSP za czas od 1. 6. 43 
do 1. 6. 49 złożył dyr. oddziału 
ob. Biernacki. Jak wynikało z

jego słów, na terenie Dolnego 
Śląska mamy 145 spółdzielnie 
pracy, działające w 14 branżach 
jak: odzieżowa, skazana, włó­
kiennicza, ! ehemjeztia, metalowa, 
•drzewną, jusługowa, transporto­
wa i budowlana. Najliczniej 
reprezentowana jest branża włó 
kiennicza,k która grupuje 6f 
spółdzielni.

Zadania, jakie stoją przed 
oddziałem dolnośląskim — to 
zorganizowanie 15 nowych spół 
dzielni usługowych, akcja szko­
leniowa, uporządkowanie spra­
wozdawczości i jednolite plano­
wanie.

Zabierając glos w dyskusji, 
przedstawiciele terenu zwrócili 
uwagę na konieczność powoła­
nia do życia ogniw partyjnych 
oraz rozszerzenie sieci spół­
dzielń usługowych.

Dokonano również wyboru 11 
delegatów na żiazd do Warsza­
wy. (ter).

TEATM»
TEATR WIELKI — godz. 15-ta „MA­

ZEPA." — praefct. «5ł SŁk«; 
godz. 19,30 „Cyrulik sewilski" 

TEATR POPULARNY — 19,30 „Od- 
wety“

TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. Rzeł 
nieza 12 — „chory z urojenia-* 
(zamknięte).

DOLNOŚLĄSKI TEATR 2 7DOW-
SMl’ ,SWldnlClC* 31 ~  gOĆ2~ “ -*»

Okręgowe zgromadzenie dele­
gatów spółdzielni pracy wytwór 
Czej naszego województwa obra 
dodało we Wrocławiu V  obec­
ności pS-zedstasyicieli władz wo­
jewódzkich i naćzełiHtęh Cen­
trali Spółdzielni Pracy;

Obszerny referat o roli i za­
daniach spółdzielczości pracy 
w ustroju demokracji ludowej 
wygłosił przybyły na zjazd pre­
zes zarządu głównego CSP ob. 
WojnóWski.

Mówca stwierdził iii. in., że 
stosunek Państwa do spółdziel­
czości jest obecnie zupełnie in­
ny niż przed wojną, zależny 
przede wszystkim od tego, w ja 
kim stopniu spółdzielczość wy­
konuje plan produkcyjny w 
swoim sektorze.

W nowym ustroju spółdziel­
czość pracy znalazła po raz 
pierwszy odpowiednie warunki 
do swobodnego rozwoju; tym 
też tłumaczy się wielki wzrost 
ilości spółdzielni ze 100 w roku 
1945 do 2.000 obecnie. Te cy­
fry mówią same za siebie.

OSIĄGNIĘCIA I ZADANIA
— Stoimy — mówił ob. Woj- 

nowski — w obliczu zakończe­
nia planu 3-letniego i rozpoczę­
cia nowego etapu rozwoju go- 

Iszodarczego kraju w planie 6-

NOTATNIK WROCŁAW SKI
Q Bony na tłuszcz wydawane 

lędą na lipiec dla pracowników 
łamotmych ka|. PRS, zaś dla po 
badających na utrzymaniu rodzi 
be kat. PRR.

o  Walny Zjazd ZMP w VIII 
Jftzielnicy w Leśnicy odbędzie się 
«n. 12 hm. o god®. 10_tej w Do_ 
mu Kultury, Po części oficjalnej, 
podczas której podsumowany zo­
stanie dorobek i praca, (młodzieży 
VIII dzielnicy, nastąpi część ar­
tystyczna. Wystąpi balet Zw. 
Kaw. Prac, Społ, , oraz młoda i 
rokująca, duże nadzieje śpiewacz 
ka - amatorka — Krysia Barnów
►a.

o  W wyniku starań wojewo­
dy wrocławskiego. Min. Komuni 

tkacji wydało itorządzemie, 
ważniające do wydawania zezwo 
leń na wyjazdy osobowe sann«5ofk) 
darni ciętorowymi ĵyvłlTedziele i

Q  Tv*0e6 Obrony Przeclwpo-
tarowej zorganizowany będzie w 
naszym Imieście w -czasie od 14 
do 24 czerwca tar.

O W związku * organizacją „Ty 
Bodnia Obrony Przeciwpożaro­
wej" odbędzie się dziś o goda. 10 
w ZM konferencja z udziałem 
przedstawicieli partii, organizacji 
• społeczeństwa wrocławskiego.

O Wpiay do Państw. Wyiszoj 
Szkoły Muzycznej na I rok stu-

Dziś!
na Małym

Stadionie
Olimpijskim

Dziś o godz, lS-tej odbędą się na 
małym stadionie Olimpijskim we 
Wrocławiu Indywidualne zawody 
lekkoatletyczne o mistrzostwa Okrę

Mistrzostwa rozpocznie o godzinie

czym rozgrywane będą następujące

czym, skok wzwyż Juniorów, pchnię

btet, trój skok kobiet, prezdb. na 00 
m Jun„ skok wzwyk kobiet, mię- 
dzyblegl na 100 m mężczyzn, bieg

ni oo m kobiet, ewentualnie imał,

Teren przyszłego Domu Kul­
tury Związków Zawodowych 
przy Alei Słowackiego, imienia 
z dnia na dzień oblicze. Zni­
kają gruzy, rośnie ilość wydo­
bytej cegły.

Do tych rezultatów przyczy­
nia się w dużym stopniu praca 
społeczna wrocławskich człon­
ków związków zawodowych.

Sami sobie budują Dom Kultury
„Flis*6 «*««# Odrą

Wszystkie związki zawodowe 
chcą przyczynić sie do budowy 
swojego Domu Kultury. Każdy 
deklaruje pomoc według włas­
nych możliwości.

Wrocławska Dyr. Odgruzowa­
nia zadeklarowała pracę i ma­
teriał budowlany ogólnej war­
tości od 8 do 10 milionów zlo- 
' tych.

MeŁŁa gmpoJrń wrocławskich

Kobiety idą na pL Grunwaldz

Q Zebrania Informacyjne kan­
dydatów na stopień inżyniera od 
będzie się 12 bm. o godz. 11-tej 
w Domu Techinśka, ul. Gen Swier 
caewskiego 74. Zebranie dotyczy 
członków wazystfcioh stowarzy­
szeń technicznych wchodzących 
w skład NOT.

o  Walne zebranie ozłonków
Zmeazenia Przedsiębiorstw Spe­
dycyjnym odbędzie się 12 bm. 
o godz. 10 w gmaohu Izby Prze­
mysłowo - Hendlowej.

o  Liga Morska, podobnie jak

•motorówkami po Odrze. Wyjazd 
cv niedzielę z przystani przy ul. 
Zwierzynieckiej i przy m<)!5cie 
Karłowickim począwszy od godz. 
12 wzgl. 13.

Q Zabawę ludową organizuje 
Komitet Rodzicielski przy Lic. i 
Ginim. Badowi, dnia 12 hm: o 
gcdz. 15-tej. Zabawa odbędzie się 
rui terenach WZO — na Pergoli. 
Dochód — na kolonie letnie dla 
dzieci.

Ś . f P .
V * .  ALIN A  G Ó R A L IK

Pracownica Wojewódzkiego Zarządu Związku Samopo­
mocy Chłopskiej we Wrocławiu, zmarła śmiercią tragiczna 

w dniu 3 czerwca 1949 r.
W zmarłej tracimy oddanego pracownika w realizowa­

niu zadań Związku Samopomocy Chłopskiej.
W  Pamięci. Zarząd i Pracownicy

J 178   Woj. Oddz. ZSCh Wrocław

Tanie i dostępne dla wszystkich 
są już takie jarzyny, jak rzod­
kiewka, szczaw, szpinak 1 młoda 
cebula.' Drożej nieco cenią kala 
fiory, bo od 30 do 100 zł za sztu­
kę, Drogie są jeszcze szparagi — 
200 zł za kg, no i pomidory. Ne 
te ostatnie, choć widzi się ich 
dużo na placu, nie lażdy może 
sobie pozwolić, kosztują bowiem 
od 500 do 600 zł za kg.

Pojawiły się już na targu pierw 
sze grzybki. Kobiety z podwroc 
ławskicih wiosek przyniosły w 
.koszykach żółte, drobne „ikurki" 
i białawe „gołąbki1*. Wrocławianie 
kupują je chętnie, ohoć cena ich 
nie jest wcale niska — po 300 zł 
ikurki, a gołąbki po 160 aa kg. 
Uderza ogromna rozpiętość cen: 
Niemal ‘każdą' gospodyni ianozej 
ceni swoje produkty. Np: cena 
jaj waha się od 15 do 20 zł, zi# 
śmietanę żądają zależnie od £an 
tazji po 210 i 250 zł za litr.

W tej części targowiska jest 
najgłośniej: -

Przed 12-tą pustoszeje targowi 
sko na PI Grunwaldzkim. Pozo­
staje tylko kilka wytrweJasfrch 
handlarek i babula sprzedająca 
zioła. Uśmiecha się pomarszoną 
twarzą i ndmawia:

— Żywókost kup paniusia. Do 
bry na bolenie w płucach.., A 
może macierzanki, może piołunu 
ni żołądek? Zioła jalk złoto, sa­
ma zierałam... (łuik)

W samym rogu Placu Gtunwai 
dzkiego, na przeciwko gmaohu 
Kuratorium rozsiadło się targowi 
sko , miejskie nr 2.

Tę Mekkę wrocławskich gespo 
dyń już z daleka sygnalizują 
wielkie, kolorowe parasole, trze 
począce się nad ciżbą ludzką i 
i unoszący się w powietrzu zapach 
| warzyw, owoców i nabiału.

Na wozach, na prymitywnych 
straganach, lub wreszcie wprost 
na ziemi na płachtach wykłada­
ją przyjezdni gospodarze i han­
dlarki swój towar: młode jarzy­
ny, wiosenne owoce, chlupoczącą 
w "dztena-oh świelanę, sery; ma­
sło; jaja.::

Dzierżawcy alei owocowych 1 
ogrodnicy podwrocławscy zwożą 
tu swoje plony autami ciężarowy 
mi. Właśnie jeden z nich, sie­
dząc pośrodku wielkich koszów z 
elerafaiami, narzeka:

— Ot, miłChało się dziś z ty 
mi timflnt— j.; Już i stu zło­
tych za kilogram nie weźmie:::

Istotni* — obok ustawił swe 
skrzynie konkurent i sprzedaje 
cisnącym się w okół kobietom 
piękne, AojTzałe ozereśrtie po 80 
zl za kg:::

Truskawki są jaszcze dosyć dro 
gie — cena za kg waha się od 
160 do 170 zł.

— Jutro, pojutrze przywiozą 
ich więcej, to stanieją jak i cze 
reśnie — pocieszają się dwie ku 
pujące.

Zw. Zaw. Pracowników Spół­
dzielczych — 14.000 roboczogo- 
dzin i 100 godz, pracy aut cię­
żarowych.

Wszyscy pracownicy Tow. 
Przyjaciół Żołnierza ofiarowali 
łąoznie 1000 godzin pracy.

Zw. Zaw. Prac. Budowlanych 
we Wrocławiu — po 3 godziny 
pracy wszystkich swoich człon­
ków oraz prace samochodów.

Przewodniczący Rady Zakła­
dowej Pafawagu zdeklarował 
udział pracowników tej fabryki. 
W niedziele 19 czerwca praco­
wać będzie 500 pafawagowców 
i 8 samochodów.

Zw. Zaw. Skarbówców zobo­
wiązał się zorganizować loterię 
fantową, z której dochód jak 
wiadomo przeznaczony jest na 
budowę Domu Kultury. Fantów 
dostarczą wrocławskie, zakłady 
produkcyjne.

Jest projekt, aby wystawić 
operę „Flisa" nad Odrą na 
przeciw terenów Domu Kultury. 
Przedstawienie ściągnie niewąt 
pliwie tysiące widzów i spopu­
laryzuje akcję budowy. We 
wtorek 14 czerwca w sali prób 
ORZZ odbędzie się generalna 
próba. Kierownictwo i ‘ człon­
kowie zespołu pieśni i tańca 
przy ORZZ proszą wszystkich 
wykonawców opery — przed­
stawicieli wrocławskiego świa- 

pracy o punktualne przyby- 
(Jur).

K IK A
„ŚLĄSK** — ul. Gen. Świerczew­

skiego 67. „Konik Garbusek14 
(radz.) godz. 16,30, 18,30 1 20,30. 

„SCALA*4 -  ul, JfeŁikolaja 37, „Sen 
o ‘miłości** (franc  ̂godz. 16, 18.15,

„WARSZAWA", ul,/ Fredry. 1« — 
Niecierpliwość serca** (ang.), godz.

„POLONIA** — ul. Żeromskiego 53. 
„Cygańska miłość (amer.), godz.

„PIONIER** — ul. Stalina' 71/ ..Za­
czarowany świat" (radz.), godz.

U ogrodnicy**, „Wzorowe przed-

TĘCZA" — ul. Kościuszki 177, 
„Przygody Nasreddina** — godz,

„FAMA** -  Psie Pole. „Melodia

czwartki, piątki soboty 1 niedziele. 
Świetlica filmowa — Sępolno.

Oliwie**, „Polski Gdańsk'4 Szy-

Przeznocza: 1) Powrót Polski na

Sambo • Jambo. 
FOTOPLASTIKON. ul. Świdnicka

Noene dyżury aptek
Pod ,'Chrobrym", ul. Wincentego II 

,. „Murzynem", PI. Solny S 
„ ,,Aniołem", Szozytnicka 2»

DY ZUĘiY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO— dziś w szpitalu Be. 
tezda, ul. Dyrekcyjna nr 57 (teł. 
29-82) ^  Jutro w szpitalu OO. Bo­
nifratrów, ul. Traugutta 57/59 (teL

2 soli sadotfei

Chcemy jadać chleb  
bez >:dodatków«

Mieszkańcy ulicy Stalina I jej 
okolic uskarżali się od dłuższego 
czasu na jalsość chleha. wypie­
kanego przez piekarnię Kazimie 
rza Preissa (ul. Stalina 88). Po­
dobno w wyrobach tej firmy zna 
leźć można było kamienie, wę­
giel, . niedopałki papierosów, nitki 
i karakony. Zaelarmowana skar­
gami konsunentów Komisja Sa­
nitarna przeprowadziła lotną kon 
trolę w zakładzie p. Preissa. 
Stwierdzono na miejscu, że w 
bezpośrednim - sąsiedztwie dzieży 
z castem znajduje się pokaźna 
sterta drobiego węgla. Czarny 
pył dostawał się w czssie wyra­
biania ciasta do zaczynu, powodu 
jąc jego zanieczyszczenie. Raport 
z wynikami kontroli przesłane

prokuratorowi,, który sprawę 
przekazał do Sądu Grodzkiego.

W trakcie przesłuchania ->skar 
żonego przez sędziego, zeznał on, 
iż podczas kontroli przedsiębior­
stwo znajdowało się* w stanie re 
montu. Mianowicie wymyśl zale­
ceń cechu piekarzy i zarządzenia 
władz sanitarnych, ściany warsz­
tatu miały być pokryte glazmrowa 
nymi kafelkami. Preiss przepro­
wadził tę inwestycję 1 obecnie 
stan sanitarny zakładu piekarskie 
8o przy ul. Stalina 88 nie pozo­
stawia nic do życzenia.

Ponieważ zeznania mliejentów- 
asystujących podczas kontroli, nie 
wniosły żadnych istotnych da­
nych, Sąd uniewinnił oskarżone.

K a ta s^ o fa
bu dow lan a

Mieszkańcy domu przy ul. Po 
morskiej 55 zaalarmowani zo­
stali we wczesnych godzinach 
rannych podejrzanymi trzaska­
mi, wskazującymi, że stropy bu­
dynku wypowiadają swą służbą 
i wykazują tendencie do zawa­
lenia się. Budynek, częściowo 
już zawalony, o dziurawym da­
chu, od dawna skazany był na 
zagładę, ponieważ nie było od­
powiednich funduszów na jego 
remont.

Głośne trzaski wywołały po­
płoch wśród mieszkańców, któ­
rzy w ostatniei chwili zdążyli 
opuścić mieszkania. Runą} dach 
i zawaliła się część stropów, 
zasypując mieszkania na trze- 

i drugim piętrzę. Na mifej- 
wypadku przybyły zaalar­

mowane oddziały Straży Pożar­
nej i Pogotowie Techniczne. 
Strażacy zajęli się wydobywa­
niem mienia lokatorów spod 
gruzów, zaś oddział techniczny 
przystąpił do prac zabezpiecza­
jących. Wszyscy mieszkańcy 
zostaną usunięci z budynku. Na 
szczęście tym razem obeszło się 
bez ofiar w ludziach.

W e wrocławskim ZOO
Biała lama Ramona ma synka, 

podobnego do ojca. rdzawego Ne 
rona. Maleństwo wygląda za­
bawnie: krótki wałek na bardzo 
długich. nóżkach.

Wojowniczy Neron szczerze 
zaprzyjaźnił się z danielem, ohoć 
początkowo go prześladował. Z:* 
to struwe Emu nadal są nie­
chętne danielowi, toteż płoszone 
zwierzę szuka teraz opieki u sa

Jik wspominaliśmy, trudno roz 
poznać pleć hieny. Nie łatwo też 
Określić ją u ,wiwerów“. jak cy 
weta lub żeneta. Dlatego zwie­
rzęta te uchodzą za skrytopłcio 
we. Za to co do wilka, trudno o 
pomyłkę. A jednak i to się zda 
•za: Lasek Wolski obdarzył na 

sze Zoo wilczą parą, a we Wro 
Cławiu okazało się że oba wilki 
są... samcami.

Napastliwość Nerona już irytu 
je dozorców Ruda lama całe 
dnie potrafi prześladować zbrój 
nogo w potężne rogi, lecz połul 
nego jaka i w niewyjaśnionych 
okolicznościach ukąsiła go w 
kank. Jak boi się teraz rudzieli 
ca, jek ogn:a.

Nasze Zoo dba o dzieci. Mon­
tuje dziacinieo — miejsca za­
baw, a dwa kioski Powszechnej

Spółdzielni jiuż karmią małycłi 
gośoi. Kucyki są również pa Ich 
usługi: przejażdżka koszltuje 30 
złotych. Niebawetn po ogrodzi? 
można też będzie przejechać sił 
lilipucim landem.

Ciekawą inowację wprowadza 
wrocławskie Zoo: octrębny zwia 
rzynieo dla młodzieży któna bę 
dzie w nim sama gospodarować. 
Do dyspozycji tego Zoo Nr. 2 bę 
dą jeże, żółwie, zaskrońce, Świn 
ki morskie itd. Jednym słowem 
— Zoo w Zoo.

Wrocławska młodzież ziwłas*- 
oza ze szkół powszeohńyah, za­
służyła sobie na tytuł przyjścia 
la Zoo nr. 1. Znosiła zwierzętera 
żołędzie i kasztany, a teraz przy 
nosi ślimaki błotne i mrówcze 
jaja. Dyrekcja ogrodu ma zamiar 
powołać do życia Tow. Młodych 
Przyjaciół Zoo. -Jeśli dojdzie do 
skutku ten projekt, będzie on ty 
tułam do chluby dla naszego

Lew Astor dla zdrowia pościł 
raz na tydzień, a obecnie głodu 
je dwa dni w tygodniu. Król pu 
styni ostatnio nie był w fonmie: 
brzuch mu brzydko obwisł i za­
częła gnębić go apatia. Głodów­
ka dodaje drapieżcy i linii I 
rzeźkości. (wd)
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Szczarza

ro sili

letnim. Naczelnym hasłem jest 
produkować więcej, taniej, le-. 
piej i oszczędniej. Cała pro­
dukcja wińna być przekazywa­
na na ryfiek zorganizowany, tj. 
państwowy i. uspołeczniony.

Możemy z ■ duma oświadczyć, 
że w pierwszym kwartale br. 
plan produkcji został zrealizo­
wany w 113°/o. Dzięki czynowi 
1 - Majowemu i Kongresowe- 
wemu plan półroczny wykona­
liśmy w ciągu pięciu miesięcy, 
a obecnie przystąpiono już do 
realizacji planu za drugie pół-

Min. Szyr złożył spółdziel­
czości pracy specjalne podzię­
kowanie za wzorowe wykona­
nie czynu 1-Majowego i rozwój 
współzawodnictwa pracy.

Do największych niedoma- 
gań CSP należy sprawozdaw­
czość. Musimy sie tu wzorować 
1 — stwierdza mówca — na 
I Związku Radzieckim, gdzie dzia

iia ć c n ia  c b i g a e

Nr 158

di ów trwać będą od 17—30 czerw 
ca, codziennie od godz. 12—18.

Q  Referaty pt. „Najweżniejsźe 
punkty Manifestu Ljpcowego i ; 
ich realiz0cja“ oraz „Tendencje : 
postępowe ‘ demokratyczne w 
twórczości i życiu Mickiewicza" 
wygłoszone zostaną na zebraniu 
kola L. K. II_go obwodu, dziś o 
godz. 18 w lokalu przy ul. Reja 
nr 47.

O „Wycieczkę w nieznane- or
zanizuie dla swoich członków 
YMCA. Koszt wycieczki samoóho 
deim — 300 ził. Informacje w se­
kretariacie YMCA,

©Bilety zniżkowe na przedsta 
wienie „Odwety" na dzień 14 tfcn. 
dla członków Zw. Zaw. Prac: 
Inst: Spoi. są do nabycia w za­
rządzie okręgu ZZPIS.

o  Przedstawienia kukiełkowe
dla młodzieży pt. „Wilk i Koźlę 
ta“ w wykonaniu zespołu dziecię 
cego Miejak. Młndx. Domu Kul­
tury odbędzie się 12 bm. o godz: 
17-tej w sali Teatru Młodego Wi 
dz*. Ceny biletów od 50 do 100 
złotych.

Q  Nastąpują-ce odczyty wygło­
szone zostaną w dniu 12 bm. w 
Muzeum Państwowym: o godz. 
11,30 — A. Gałuszka „Bursztyn w 
czasach prehistorycznych" i o go 
dżinie 12,30 — M. Zlat „Malarst 
wo polskie epoki Stanisława Au 
gusta1'. Wstęp wolny.


